
Wszyscy Jo Crynn
pMAJCWEGOl
Szerokim echem 
w całym kraju

odbiło się wezwanie
6 przodujących
zakładów
przemysłowych

Hasło „wszyscy do Czynu 1- 
]Hajowego!“ odbiło się szerokim 
echom w całym kraju. Rzucone 
wezwanie — zwiększyć produk­
cję. podnieść jej jakość, rozsze­
rzyć asortyment, produkować ta 
niej — podchwytują coraz to no 
we załogi fabryk.

TYSIĄCE PONADPLANO­
WYCH TON STALI DADZĄ 
GOSPODARCE NARODOWEJ 
HUTY „POKÓJ" I „DZIER­

ŻYŃSKI".
Pierwsze w hutnictwie odpo­

wiedziały na apel huty „Bo­
brek" i podjęły zobowiązania 
dla uczczenia święta l-Maja za­
łogi hut: „Pokój" i ,,Dzierżyń­
ski".

Konkretny cel zobowiązań za­
łogi huty „Pokój" — to wypro­
dukowanie w II kwartale br. po 
nad plan 800 ton stali, 1.500 ton 
surówki, przekroczenie planu pro 
dukcji koksu co najmniej o 2,6 
proc., dostarczenie ponad plan 
II kwartału br. 750 ton blachy, 
zaoszczędzenie w kotłowniach o- 
koło 3 tys. ton węgla.

* * *
1.600 ton stali ponad plan II 

kwartału — oto główne zobowią 
zanie l_Majowe stalowników 
huty im. Dzierżyńskiego.

Hutnicy z „Dzierżyńskiego" o 
trzymają w II kwartale br. no­
we bloki mieszkalne dla 52' ro­
dzin i nową, wielką stołówkę.

WYŻSZA JAKOŚĆ I NOWE 
GATUNKI TKANIN Z ZAKŁA­

DÓW IM. J. STALINA
Wśród załóg fabryk włókien­

niczych, odpowiadających na we 
zwanie włókniarzy pabianickich 
dla uczczenia czynem produk­
cyjnym święta klasy robotniczej 
— pierwsza podsumowała zobo­
wiązania grup, zespołów i od­
działów wielotysięczna załoga 
największych w kraju — Z.P.B. 
im. Józefa Stalina w Łodzi.

Łącznie włókniarze Zakładów 
im. J. Stalina dadzą w Czynie 
l_Majowym w II kwartale br. 
ponadplanową produkcję 147 
tys. kg przędzy, 436 tys. m tka­
nin surowych oraz około 600 ty­
sięcy m tkanin wykończonych.

Inicjatorzy Czynu 1-Majowego
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lony Polaków wytężą swe siły w walce
o bezpieczeństwo i dobrobyt 

naszego narodu 
o utrwalenie pokoju na całym świacie

WARSZAWA (PAP)
Dnia 7 bm. odbyła się w Warszawie krajowa konferen­

cja obrońców pokoju w sprawie rozwiązania problemu 
niemieckiego i układu o zbiorowym bezpieczeństwie Euro­
py. Konferencja zwołana przez Prezydium Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju zgromadziła wybitnych przed­
stawicieli nauki, polskiego świata kulturalnego i artystycz­
nego, robotników i chłopów, działaczy katolickich i przed­
stawicieli organizacji masowych z całego kraju.
Referat o sytuacji między­

narodowej wygłosił przewod­
niczący PKOP Jarosław 
Iwaszkiewicz. Sprawozdanie z 
ostatniego posiedzenia Biura 
Światowej Rady Pokoju, któ­
re obradowało w Wiedniu zło 
żył wiceprzewodniczący świa­
towej Rady Pokoju prof. L. 
Infeld.

W dyskusji nad referatem 
udział wzięło 31 mówców.

Uczestnicy konferencji u-

REZOLUCJĘ W SPRAWIE 
PROBLEMU NIEMIECKIE­
GO I ZBIOROWEGO BEZ­
PIECZEŃSTWA, UCHWAŁO 
NĄ NA KRAJOWEJ KON­
FERENCJI OBROŃCÓW PO­
KOJU DNIA 7 BM., ZA­
MIESZCZAMY NA STR. 2.

ELKOPOISK1

chwalili „apel do komitetów 
obrońców pokoju krajów za-

Delegacja KPZR
na IV Zjazd SED 
zwiedziła Jenę i Weimar

BERLIN (PAP)
W dniu 5 kwietnia członek

Prezydium KC KPZR, zastęp­
ca przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR A. I. Mikojan, 
członek KC KPZR, redaktor 
naczelny „Prawdy" D. T. Szo- 
piłow, ambasador ZSRR w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej W. S. Sieimionow w to­
warzystwie ministra kultury 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej J. Bechera zwiedzili 
najstarsze ośrodki niemieckiej 
kultury narodowej — Jenę i 
Weimar.

Nowe, pierwszomajowe zobo­
wiązania produkcyjne, to nasz 
wkład w dzieło budowy lepsze- 
gp, szczęśliwszego jutra — 
brzmią słowa uchwały, podjętej 
dla uczczenia Święta Pracy przez 
załogę huty „Bobrek".

1.000 ton stali, 2.300 ton surów 
ki, 1.200 ton koksu — oto cyfry 
ponadplanowej produkcji, którą 
zobowiązali się dać robotnicy w 
II kwartale br. Liczne zobowią 
zania przyczynią się do popra­
wienia warunków pracy i higie­
ny w zakładzie 1 osiedlu. Do u- 
żytku oddany zostanie m. in. bu 
dynek mieszkalny, własny dom 
wypoczynkowy, zakład krawiec­
ki dla pracowników oraz boisko 
sportowe.

Na zdjęciu: prace przy piecu 
martenowskim w stalowni.

Dla dopomożenia chłopu pol­
skiemu w realizacji zadań, po­
stawionych przez partię, załoga 
kędzierzyńskiego kombinatu azo 
towego postanowiła, czcząc świę 
to l-Maja, wyprodukować w 
kwietniu br. dodatkowo 500 ton 
saletrzaku granulowanego oraz 
znacznie przyspieszyć urucho­
mienie dalszych oddziałów fa­
bryki azotowej.

Na zdjęciu: dział mycia mie­
dziowego.

Do Czynu 1-Majowego wezwa­
ła również załoga Fabryki Ma­
szyn Żniwnych im. Nowotki w 
Płocku. Robotnicy zobowiązali 
się wzmóc wysiłki, aby jak naj­
bardziej skrócić termin wykona 
nia pierwszych samobieżnych 
kombajnów zbożowych — opar­
tych na wzorach radzieckich.

Na zdjęciu: ładowanie wypro 
dukowanych kosiarek konnych.

Cenne zobowiązania dla ucz­
czenia Święta Pracy podjęli tak­
że robotnicy Lubuskiej Fabryki 
Zgrzeblarek w Zielonej Górze.

Na zdjęciu: fragment monta­
żu maszyny do przeróbki ba­
wełny.

Cena 10 or
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chodniej Europy4*, „rezolucję 
w sprawie problemu niemiec­
kiego i zbiorowego bezpie­
czeństwa" oraz rezolucję do­
magającą się zakazu użycia 
wszelkich środków masowej 
zagłady oraz ustanowienia 
międzynarodowej kontroli 
wykonania tego zakazu.

WIECH
SZPALSKI
wezmą udział 
w koncertach

„Gazety", -G^osu" 
i „Bomu Książki"

i,

W sobotę, 10 bm. i w nie­
dzielę 11 bm. w auli Uni­
wersytetu Poznańskiego 
odbędą się z okazji zakoń­
czenia konkursu czytelni­
czego, organizowanego 
przez redakeję „Głosu 
Wielkopolskiego" i „Dom 
Książki" wielkie koncerty 
rozrywkowe.

Udział w koncertach m. 
in. wezmą znani satyrycy 
Wiech (Stefan Wiechecki) 
i Karol Szpalski.

Przedsprzedaż biletów 
odbywa się w kolekturach 
„Orbisu". Zamówienia z 
zakładów pracy przyjmuje 
„Artos" (ul. Chudoby 11), 
który jest współorganiza­
torem koncertów.

W POZNANIU 
rozpoczął pracę
Wojewódzki
Zarząd Rolnictwa

Powołany ostatnio w Pozna­
niu Wojewódzki Zarząd Rolnic­
twa, przejął wszystkie funkcje 
dotychczasowego Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa przy Prezy­
dium Woj. Rady Narodowej. — 
Wojewódzki Zarząd Rolnictwa 
— którego siedziba mieści się 
przy ul. Towarowej nr 53 — 
składa się z zarządów i działów. 
Kierownictwo nowej placówki 
objął inż. mgr M. Piotrowski.

W powiatach powstają równo 
cześnie powiatowe zarządy rol­
nictwa, które prowadzić będą 
sprawy podległe dotychczaso­
wym wydziałom rolnictwa i leś 
nictwa przy prezydiach PRN.

YV/r szystkie ciągniki i maszyny na pola, do siewów! 
’’ Czas nagli. Opóźnienia z powodu przejściowych 

deszczów trzeba nadrobić — takie są oto pilne zadania
najbliższych dni.

Ostatnio spółdzielcy w Łukaszewie (pow, Krotoszyn),
Rosiborzu i Flancach (pow. Środa), Zbelczycach (pow. 
Turek), Kupininie i Wiesiołowie (pow. Koło) ukończyli 
siewy, a obecnie przygotowują się już do sadzenia ziem­
niaków. Do dnia wczorajszego 67 spółdzielni produkcyj­
nych w Wielkopolsce ukończyło całkowicie siewy zbóż 
jarych.

SPÓŁDZIELCY, idźcie za przykładem tych przodują­
cych gospodarstw zespołowych! Wiele waszych gospo­
darstw jeszcze nie ma zasianych pól podstawowymi 
zbożami. Do waszej dyspozycji państwo ludowe oddało 
blisko 2 tysiące ciągników. Ta olbrzymia siła pociągo­
wa może wykonać jeszcze raz tyle pracy, ile przewidują 
umowy. Korzystajcie więc w pełni z pomocy POM-ów!

TRAKTORZYŚCI! Waszą ambicją powinno być wzo­
rowe przeprowadzenie uprawy ziemi i siewów na po­
lach spółdzielni produkcyjnych! Pamiętajcie, że chłopi 
gospodarujący indywidualnie, którzy zawarli umowy 
z waszymi POM-ami piłnie obserwują waszą pracę i cie­
kawi są jej wyników, że wasza pomoc i życzliwa rada to 
najlepszy sposób agitacji za spółdzielniami produkcyj­
nymi.

Traktorzyści! Od waszej postawy zależy wiele. Trak­
torzysta Stefan Wajchert (POM Krotoszyn) wykonu­
jąc 214<7» normy da je przykład ofiarności w pracy. W 
POM-ie — Włostowo (pow. Gostyń) traktorzysta Euge­
niusz Klauziński wysunął się ostatnio do czołówki naj­
lepszych (210®/» normy), dając dobry przykład współ­
towarzyszom pracy.

Wasza praca winna ograniczać się nie tylko do orek, 
siewów i innych zabiegów. Erygada traktorzystów Woj- 
cińskicgo z POM-u z Kłecka (pow. Gniezno) pokazała, 
co można zdziałać uświadamianiem chłopów — prze­
konała ona spółtlzielców w Sławnie do siewu krzyżowe­
go jęczmienia. Za radą traktorzystów tamtejsi chłopi 
nie 1, ale 8 ha obsiali siewem krzyżowym.

Bierzcie także wzór z brygadzisty Józefa Skubiszew­
skiego (POM-Turek)! W czasie niepogody szedł do 
chłopów gospodarujących w pojedynkę. Opowiadał im 
o pomocy partii i rządu ludowego dla chłopstwa mało 
i średniorolnego, o możliwościach wykorzystania na ich 
polach traktorów' i maszyn rolniczych POM-u. Dzięki 
jego agitacji 48 chłopów podpisało umowy z POM-em 
na uprawę 85 ha.

POM w Opatówku (pow. Kalisz) dzięki umowom 
z chłopami indywidualnymi wykorzystał moc ciągników 
w 138n/'«, POM we Wrzący Wielkiej — 117*/«, a POM 
w Trzciance — 140*/». Liczbę 2 tysięcy chłopów korzy­
stających z pomocy waszych ośrodków możecie pod­
woić. To zależy także od was, a nie tylko od służby 
agronomicznej.

WSPÓLNYMI SILAMI CHŁOPÓW-SPÓŁDZIELCÓW, 
CHŁOPÓW GOSPODARUJĄCYCH INDYWIDUALNIE, 
ROBOTNIKÓW ROLNYCH PGR I ZAŁÓG POM-OW- 
SKICH — PLAN PODNIESIENIA PRODUKCJI ROLNEJ 
WYTYCZONY PRZEZ RZĄD LUDOWY I PARTIĘ! NA 
II ZJEŻDZE WYKONAMY W 100 PROCENTACH!

UIVAGA ROLNICY!
W okresie najbliższym mogą nastąpić duże wahania 

między temperaturą dnia i nocy. Należy w tym czasie 
obserwować oziminy. W razie pożółknienia, stosujemy 
saletrę, a w razie jej braku — saletrzak. Siarczan amo­
nu wymaga przykrycia i dlatego mniej się nadaje na 
zwarzone zboża.

Wykaz premii 
wylosowanych w VI dniu ciągnienia HPRSP

Zł 1000 nr nr: 140661 205153 
399345 533560 567555 596643 
604754 681733 806397 831260 
838901 869559 933884 933886.

Zł 500 nr nr: 11786 78243 
119108 141318 169582 300220 
312523 358908 367633 367638 
451544 461983 481892 489427 
492281 531251 539087 539088 
549326 580927 613396 620702

659280 667860 681739 681740
681817 681818 704489 777992
796582 796589 808722 808723
848263 848270 869110 922481
926670 933S90 953441 990323.

Ponadto wylosowano 84
premie po zł 250, których nu­
mery podane są w oddziel­
nym wykazie z dnia dzisiej­
szego oraz 940 premii po 
zł 150.

Zł 250 nr nr: 35 909 46763
46767 73100 100615 100618
140670 169588 188942 188944
205156 205157 233836 256027
290457 314252 314254 314255
332443 337544 399347 400681
409910 418961 444881 444883
445814 445819 447324 451545
451547 461984 461990 481898
481900 489424 508726 533552
549324 558535 567551 567558
580926 592865 596645 604751
613392 614709 648291 648203
648204 659279 661105 661332
667854 681812 704564 704568
726017 740372 777997 783953
783955 , 783958 7965S3 808730
822482’ 822488 838910 889107
869552 869557 899596 902449
909727 924123 924129 928391
926393 933887 940445 961113
966825 979294.



IV Zjazd
Niemieckiej Socjalistycznej*Partii Jedności

nakreślił drogę do rozwigzania
żywotnych prohhmów narcdu niemieckiego

Przemówienie A. I. Mikojana na wiecu w Berlinie
' BERLIN (PAP)

Jak już donosiliśmy, dnia 6 hm. odbyła się z okazji za­
kończenia IV Zjazdu SED potężna manifestacja ludu 
pracującego Berlina. Na wiecu przemówienie wygłosił 
m. in. członek prezydiom KC KPZR, zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR A. I. Mikojan, powitany 
przez zebranych hucznymi oklaskami.

A. I. Mikojan przekazał j to Związek Radziecki już o- 
masoirt pracującym Berlina i; becnie przed zjednoczeniem
całych Niemiec serdeczne po- 
zdrowienia od narodów Zwią­
zku Radzieckiego.

IV Zjazd Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
— oświadczył A. I. Mikojan — 
nakreślił drogę prowadzącą 
do rozwiązania żywotnych 
problemów narodu niemiec­
kiego i uchwalił program 
wspaniałego rozkwitu gospo­
darczego NRD. Przodujące 
siły narodu niemieckiego jed­
noczą się obecnie coraz bar­
dziej dla rozwiązania najważ 
niejszego zadania przywróce­
nia jedności kraju i zbudowa 
nia demokratycznych, nieza­
wisłych i pokojowych Nie- 
nr-ee.

Rząd radziecki konsekwent 
nie występuje za utworze­
niem zjednoczonych, pokojo­
wych i demokratycznych Nie­
miec. Jednakże, wskutek opo­
ru mocarstw zachodnich, od- 
wdekana jest wciąż chwała 
zjednoczenia Niemiec. Mimo

Przemówienie Otto Grdewohla
na końcowym posiedzeniu IV Zjazdu SED
BERLIN (PAP)
Na posiedzeniu końcowym IV Zjazdu Niemieckiej Socja­

listycznej Partii Jedności przed zamknięciem Zjazdu wy­
głosił przemówienie Otto Grotewohl.

Podkreślił on, żc IV Zjazd 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności świadczy o 
n zroście partii, umocnieniu 
jej zwartości i siły bojowej 
oraz że od chwili III Zjazdu 
Niemiecka Socjalistyczna Par 
tia Jedności uczyniła wielki 
krok na drodze przekształce­
nia się w partię typu leni­
nowskiego.

I Otto Grotewohl podkreślił, że 
propozycja Związku Rackńec- 
kiego w sprawie stworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie mobiliauje 
narody <k> walki o pokój i 
stwierdził, że dzięki temu wzra 
stają siły oboau pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na cze­
le.

Wśród hucznych oklasków
Partia nasza — oświadcaył i Grotewohl zakończył swe prze- 

Grotewohl — będzie wytrwale mówienie okraykami: na cześć 
j nieugięcie kontynuowała swój j przyjaźni narodów niemieckie- 
znąrsz naprzód, kierując się ( go i radzieckiego, na cześć Ko- 
nauką marksistowsko-leninow- munistycznej Partii Związku
eką. IV Zjazd Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
otwiera nowy etap w naszej 
walce.

Masy pracujące Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
oświadczył Grotewohl — wie­
dzą, że Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowrej udzie 
lają im wszechstronnej pomo­
cy, wiedzą, że pomoc ta służy 
sprawie zapewnienia bezpie­
czeństwa i pokoju między na­
rodami.

Potężny Związek Radziecki, 
kraje demokracji ludowej i ca­
ły wielki obóz pokoju i demo­
kracji są razem z nami.

W imieniu Zjazdu — oświad­
czył Grotewohl — gorąco dzię­
kuję* wszystkim przedstawicie­
lom bratnich partii za wyrazy 
przyjaźni i solidarności.

Dziękujemy też naszym to­
warzyszom z Komunistycznej 
Partii Niemiec, których obec­
ność na naszym Zjeździe jest 
dowodem nierozerwalnej więzi 
łączącej cala niemiecką klasę 
robotniczą. Jesteśmy przekona­
ni, że Zjazd doda towarzyszom 
z KPD nowych sil i odwagi w 
ich ciężkiej walce przeciwko 
imperialistom amerykańskim i 
niemieckim, przeciwko rządowi 
adenauerowskiemu w walce o 
osiągnięcie jedności działania z 
robotnikami — socjaldemokra­
tami i bezpartyjnymi. Wyra­
żamy gorącą braterską wdzięcz 
ność i przesyłamy pozdrowienia 
Partii Komunistycznej i rządo­
wi Związku Radzieckiego, które 
swą polityką zmierzającą do 
zapewnienia bezpieczeństwa i 
pokoju dowiodły narodowi nie­
mieckiemu i wszystkim naro­
dom świata, kto w rzeczywi­
stości bi*oni ich żywotnych in­
teresów.

Grotewohl stwierdził dalej, 
że rząd Niemieckiej Republiki 
Dem ok ra tycznej p rzy wiązuj e 
wielką wagę do ostatniej noty 
rządu radzieckiego do mocarstw 
zachodnich z 31 marca br.

Niemiec i zawarciem trakta­
tu pokojowego nawiązał z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną takie same stosun­
ki jak z innymi państwami 
suwerennymi.

Obecnie Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna w od­
różnieniu od Niemiec zachod­
nich ma zarówno w dziedzi­
nie politycznej jak i ekonoi ‘'ii X™ t podstawą i treścią całej na-micznej wszystkie prawa i i szej pontyki zagranicznej.możliwości swobodnego roz 
woju. (Oklaski).

Niewzruszone zasady sto­
sunku Związku Radzieckiego 
do Niemiec najdobitniej wy­
raził w najtrudniejszym dla 
naszego państwa okresie 
wielki Stalin, który powie­
dział: „...Hitlerzy przychodzą 
i odchodzą, a naród niemiec­
ki, a państwo niemieckie — 
pozostając. (Długotrwałe o- 
klaski).

Naród niemiecki może o- 
becnie powiedzieć: Hitlerzy 
odchodzą, lecz nie wracają

Radzieckiego, Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec oraz 
bratnich partii robotniczych.

Kopniaki rodzą kopniaki
\ I otna by pomyśleć, że jakiś pech prze- 
l'' siaduje ostatnio szefów i ministrów 
rządów zachodnio-europejskich. Premier 
Francji, Laniel, został — według relacji 
amerykańskiej Agencji United Press — 
„kopnięty w część spodni mieszczącej sie­
dzenie", a francuski minister spraw woj­
skowych, Pleven, spoliczkowany podczas 
manifestacji pod Łukiem Triumfalnym w 
Paryżu. Brytyjski premier, Churchill, 
podczas debaty w Izbie Gmin, poświęco­
nej sprawie bomby atomowej, wywoła! 
tak wielką burzę protestów, iż posiedze­
nie trzeba było przerwać na czas dłuższy. 
Najbliższy przyjaciel Churchilla, Robert 
BoOthby, opuścił Izbę Gmin na znak pro­
testu przeciwko jego wywodom. Cala 
prasa brytyjska, nie wyłączając konser­
watywnej, ostro krytykuje Churchilla. 
Agencja Reutera pisze, że „w Wielkiej 
Brytanii rozpętała się polityczna burza" 
w wyniku tej debaty w Izbie Gmin.

Oczywiście w tym wszystkim nie ma 
żadnego „pecha". Po prostu — „spra­
wiedliwość kryje się w logice wypadków". 
Kilkutysięczny tłum b. żołnierzy sponie­
wierał premiera i ministra obrony Fran­
cji w chwili, gdy obaj ci panowie zamie­
rzali złożyć wieniec na grobie nieznanego 
żołnierza, w celu „uczczenia Francuzów 
poległych w wojnie w Indochinach". Tym­
czasem cala Francja wie. że Francuzi nie 
za ojczyznę giną w „brudnej wojnie" w 
Indochinach, lecz z rozkazu i w interesie 
amerykańskich kół imperialistycznych. 
Nawet korespondent amerykańskiego tru­
stu prasowego — Hovard Scripps z Indo- 
chin przetelegrafowal takie opinie swych 
francuskich kolegów. Tfum, manifestują­
cy na placu Gwiazdy w Paryżu, nie mógł 
również ścierpieć, żeby na grób nieznane­
go żołnierza, symbolizującego Francuzów 
poległych w obronie ojczyzny przed na­
jazdami soldateski niemieckiej, składali 
kwiaty ludzie, ze wszystkich sił dążący 
do oddania żołnierzy francuskich pod do­

(huczne oklaski). Naród nie­
miecki bierze swój los we 
własne ręce; odrzuci on dro­
gę militaryzacji i pójdzie dro­
gą pokoju i postępu.

Doświadczenie historyczne ! ttbor-1 glejowy, obrabiarki, , , i chemikalia, barwniki, farma- 
uczy, ze narody naszych kia- ; ceutyki oraz inne towary prze
jów powinny żyć w pokoju i 1 mysłowe. Import z Indii obej
przyjaźni. Tylko wówczas 
mogą one rozkwitać i szybko 
kroczyć ku nowym, wielkim 
osiągnięciom,

Socjalizm, który zbudowali­
śmy w naszym kraju, opiera 
się na niewzruszonej przy­
jaźni wszystkich narodów 
Związku Radzieckiego. Ten 
duch przyjaźni narodów jest

Marionetki
iisynmanewskie
wzywają do nowego

„pochodu na północ"
PEKIN (PAP)
Jak donosi Centralna Koreań­

ska Agencja Telegraficzna, w o- 
statnim okresie mnożą się pro­
wokacyjne wystąpienia Li Syn- 
rnana i jego zauszników, wzywa 
jących do nowego „pochodu na 
północ". Politykom lisynmanow- 
skim wtórują przedstawiciele 
kół wojskowych, którzy mówią 
o konieczności zwiększenia li­
czebności armii i zaopatrzenia 
jej w nową broń amerykańską.

Lisynmanowski minister spraw 
zagranicznych — Bon Jon_te o- 
świadczył, że „pochód na. pół­
noc rozpocząć można nawet dziś 
albo jutro". Bon Jon_te doma­
gał się utworzenia w Korei po­
łudniowej 15 nowych dywizji.

Tysiące osóbz Niemiec zachodnich
osiedla się w NRD

BERLIN (PAP)
Jak podaje Agencja ADN, 

w marcu br. w centralnym 
punkcie informacyjnym w Ber 
linie wschodnim zameldowały 
się 972 osoby z Niemiec za­
chodnich. W ten sposób licz­
ba osób, które wróciły z Nie­
miec zachodnich do Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, wzrosła do 8.513 06Ób.

wództwo tychże najeźdźców hitlerow­
skich, ubranych w mundury „armii euro­
pejskiej".

Rzelćomy „pech" premiera Churchilla 
także tłumaczy się prosto. Churchill, roz­
pędziwszy się na jednym z kolejnych za­
krętów swej zygzakowatej polityki, po­
kłonił się nisko w pas Waszyngtonowi, o_ 
świadczając, że „USA mają prawo doko­
nywać swych prób z bombą wodorową" 
kiedy chcą i gdzie chcą.

Churchill złożył swe oświadczenie bez­
pośrednio po tym, gdy sekretarz stanu 
USA, Dulles, w kilku kolejnych wystąpie­
niach wyjaśnił całemu światu, na czym 
polega „nowa strategia" Waszyngtonu: 
rząd USA gotów jest użyć swych wojsk, 
lotnictwa i bomb atomowych „natych­
miast, gdy uzna to za konieczne, jako od­
wet wobec agresji komunistycznej"; rząd 
USA nie zamierza w tej sprawie radzić 
się swych sojuszników, a więc i W. Bry­
tanii; rząd USA sam „oceni", co jest „a- 
gresja komunistyczna".

Ta seria wystąpień pana Dullesa wywo­
łała gniew i oburzenie w Anglii j we 
Francji, których społeczeństwa widzą, iż 
kierownicze koła amerykańskie zademon­
strowały pogardliwe lekceważenie dla 
swych sojuszników atlantyckich, jak rów­
nież niemniejszą pogardę dla swych zo­
bowiązań wobec postanowień Karty Naro­
dów Zjednoczonych. Polityczne kopniaki, 
rozdawane w Waszyngtonie „młodszym 
partnerom" paktu atlantyckiego, zrodziły 
całkiem fizyczne kopniaki pod Łukiem 
Triumfalnym w Paryżu.

Że awantura anty-churchillowska wy­
buchła w Izbie Gmin właśnie przy spo­
sobności debaty „atomowej", wynika z 
faktu, iż opinia brytyjska szczególnie do­
tkliwie odczuwa „nielojalność" amerykań­
skiego partnera na tym polu. Jest rzeczą 
powszechnie wiadomą, iż w lipcu 1940 r. 
angielski fizyk. R. H. Fowler, na polece­

Rozszerza się

wymiana handlowa
między Polska 
a Indiami

W ostatnich dniach w Delhi 
uzgodnione zostały na okres 
roczny między polską dele­
gacją handlową a minister­
stwem handlu i przemysłu In­
dii nowe, rozszerzone listy to­
warowe do umowy handlowej 
polsko - indyjskiej.

Osiągnięte porozumienie j Inó*w obecnej sytuacji między-
przewiduje znaczny wzrost o- 
brotów między obu krajami.

Lista polskiego eksportu do 
Indii obejmuje m. in. maszy- 

i ny i urządzenia przemysłowe,

mować będzie m. in. rudy me­
tali, skóry, garbniki, tłuszcze 
roślinne, bawełnę, wełnę, her­
batę, kawę, pieprz i tytoń.

Protest Indii
wobec poczynań 
wrfadz francuskich 
w Pondichery

Agencja TASS donosi z Del-
hi:

Dziensndk „Hiindustazn Times’* 
podaje, że rząd hinduski skie­
rował do ambasady francuskiej 
w Delhi notę protestacyjną w 
związku z poważną sytuacją, 
jaka wytworzyła się w wyniku i całej Europy
skoncentrowania policji fran­
cuskiej w pobliżu konsulatu 
generalnego Indii w Pondiche­
ry.

De Gaulle
osko skrytykował'
układ
o armii europejskiej

Dnia 7 bm. generał de Gaul­
le złożył na konferencji praso­
wej oświadczenie, w którym 
ostro krytykował ukla/1 o armiti 
europejskiej.

„Gdyby układ o armii euro­
pejskiej został ratyfikowany 
przez parlament francuski — 
powiedział de Gaulle — to nie 
ulega wątpliwości, że Francja 
straciłaby swą niezależność. 
Francja zostałaby pozbawiona 
armii narodowej i zostałaby 
odcięta od swych terytoriów 
zamorskich.

Amerykańskie dowództwo de­
cydowałoby o tym, jak Fran­
cja powinna się bronić w razie 
konfliktu i czy w ogóle ma się 
bronić. Układ o armii europej­
skiej jest koszmarem.

Generał de Gaulle podkreślił 
równocześnie, że Francja po­
winna przystąpić do produkcji 
energii atomowej.

Rezolucja
w spraw ę probtemu niemieckiego 

i zb orowego bezpieczeństwa
uchwalona na k ajowej konferencji 

obrońców pokoju dnia 7 bm.
pie zachodniej i przygotowania 
nowej wci^ny. dn[«

Konferencja Pozdrawia ąnr. 
co patriotów francuskich 
rzy ponad różnice poglądów ‘ litycznych spole^t 
ficznych, jednoczą się coraz 
mej w zrozumieniu śmiertelni 
gu niebezpieczeństwa. 
przedstawia dla narodu fra^ 
skiego odrodzenie militaryzm^ 
faszyzmu niemieckiego. WspS 
walka złączonych tradycy n! 
prr.y.a/n.ą narodów polskiego I 
francuskiego przeciwko 
niebezpieczeństwu może i r>owi„ 
na odegrać doniosłą role w 7P 
pewnieniu pokoju i beznieez^L 
stwa Europy. e“"

Konferencja pozdrawia patią* 
tów niemieckich, walczących . 
przywrócenie jedności ich 
czyzny na podstawach demokra 
tycznych i pokojowych i wyraża 
głębokie przekonanie ie d'als/» 
zacieśnianie przyjaznej współ 
pracy Polskiej Rzeczypospolite! 
Luaowej z Niemiecką Republika 
Demokratyczną — ostoją sil Do 
kojowych całych Niemiec — 
żyć będzie sprawie udaremnię 
n.a planów podżegaczy woj®, 
nych i umocnienia pokoju.

Konferencja w.dzi w radzie*, 
kun projekcie europejskiego Sv 
stemu zbiorowego bezpieczeik 
stwa dokument historycznej wa­
gi, który otwiera drogą do rze. 
czywistej gwarancji przeciwko 
agresji — do pokojowego ure- 
gulowania problemu niemiecki® 

w go, do zapewnienia bezpieczeń 
śtwa wszystkich narodów Eur> 
py, ich pokojowego współżycia 
bez względu na ustrój spoiecz- 
ny i polityczny.

Krajowa konferencja pol­
skich obrońców pokoju zebrana 
w Warszawie w dniu 7. 4. 1954 

po przedyskutowaniu proble-

narodowej i zapoananiu się z 
uchwałami Biura Światowej 
Rady Pokoju stwierdza, że w 
wyniku pokojowej woli naro­
dów i stałego wzrostu potęgi 
obozu pokoju nastąpiło pewne 
odprężenie w sytuacji między­
narodowej, że proste żądania 
wysuwane od lat przea ruch 
jx»koju, jak w szczególności 
idea rokowań, torują sobie dro­
gę w życiu międzynarodowym.

Konferencja stwierdza zara­
zem, że potrzebna jest wzmo­
żona czujność narodów ze wzglę 
du na to, że najbardziej awan- 
turnicze koła amerykańskich 
imperialistów nie rezygnują ze 
swoich agresywnych planów, u- 
siłują nie dopuścić do dalszego 
osłabienia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych.

Konferencja stwierdza, że 
odbudowa miłitaryzmu nieiniec 
kiego, odbudowa odwetowego 
Wehrmachtu pod dowództwem 
hitlerowskich generałów stano­
wi poważną groźbę dla wszyst­
kich sąsiadów Niemiec i dla

Konferencja stwierdza 
szcaególrtości, że podstawowy 
warunek zapewnienia bezpie- 
caeństwa i pokoju w Europie 
—- pokojowe rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego -— nie zo­
stał zrealizowany na skutek 
oporu ze stropy mocarstw za­
chodnich. Uwidoczniło się to 
na konferencji berlińskiej, 
gdzie delegacje zachodnie pod 
komendą amerykańską odrzuci­

my wszystkie konstruktywne 
propozycje Związku Radziec­
kiego, zmierzające do zjedno­
czenia narodu niemieckiego na 
takich zasadach, które gwaran­
towałyby Niemcom szerokie 
możliwości rozwojotwe, a ich 
sąsiadom pełne bezpieczeństwo. 
W rzeczywistości państwa za­
chodnie na konferencji berliń­
skiej wykazały, że nie dążą do 
pokojowego zjednoczenia Nie 
mieć, lecz do utrwalenia ich 
podziału i do przekształcenia 
Niemiec zachodnich w ognisko 
agresji.

Konferencja wita z żywą sym 
patią i z uczuciem głębokiej so 
lidamości potężny ruch patrio­
tyczny w krajach Europy za­
chodniej przeciwko tworzeniu 
tzw. „europejskiej wspólno­
ty obronnej", która stanowi mi­
litarne ugrupowanie części Eu­
ropy, skierowane przeciwko dru 
giej jej części 1 której celem 
jest ustanowienie hegemonii mi 
litaryzmu niemieckiego w Euro-

nie rządu brytyjskiego, zawiózł do Stanów 
Zjednoczonych i wręczył amerykańskim 
władzom pakiet, zawierający w s z y s t- 
k i e dane, uzyskane przez francuskich i 
angielskich uczonych, pracujących w bry­
tyjskich laboratoriach nad problemem u- 
ranu. W następnym roku rząd angielski 
za pośrednictwem fizyka angielskiego, sir 
Georga Thomsona, przekazał Stanom 
Zjednoczonym obliczenia rozmiarów bom­
by atomowej. Materiały te stały się pod­
stawą tzw. monopolu amerykańskiego na 
bombę atomową. Nic dziwnego, że w póź­
niejszym stosunku USA do W. Brytanii, w 
dziedzinie atomowej, opinia brytyjska 
czuje się stroną oszukaną.

W pięć lat po podpisaniu paktu atlan­
tyckiego, trzej główni zachodni sojusznicy 
są dalsi od „jedności myśli i jedności dzia­
łania", niż kiedykolwiek przed podpisa­
niem tego paktu. Jest to owoc agresyw­
nej treści, zawartej w pakcie atlantyckim 
oraz rezultat braku równowagi wewnątrz 
tego zamkniętego ugrupowania, w którym 
Stany Zjednoczone górują nad swymi 
partnerami i ulegają pokusie całkowitego 
nieliczenia się z nimi. W rezultacie naro­
dy krajów wciągniętych do tego agresyw­
nego ugrupowania widzą coraz jaśniej, że 
wbrew swojej woli mogą być wplątane w 
awantury wojenne, podjęte samowolnie 
przez amerykańskiego hegemona paktu 
atlantyckiego.

Dlatego zachodnia opinia publiczna tak 
wielką wagę przywiązuje do radzieckiej 
propozycji przystąpienia ZSRR do paktu 
atlantyckiego. Perspektywa wyrwania a- 
gresywnego żądła temu paktowi, jak rów­
nież nadzieja okiełznania skłonności USA 
do uprawiania polityki „faktów dokona­
nych", przemawia niezwykle silnie do 
uczuć i rozsądku narodów zachodnich, 
przerażonych nieodpowiedzialną polityką 
niektórych kół rządzących Stanami Zjed- 
iwronyM.

J. W.

Ostatnia nota radziecka, zapra 
szająca USA do wzięcia udziału 
w ogólnoeuropejskim układzie 
zbiorowego bezpieczeństwa i pro 
ponująca przystąpienie ZSRR 
do paktu atlantyckiego, obala 
wszystkie argumenty przeciwni­
ków porozumienia 1 świadczy rai 
jeszcze o niezłomnej woli poko­
ju wielkiego mocarstwa socjali­
stycznego.

Zasada zbiorowego bezpieczeń 
stwa zgodna jest z interesami 
wszystkich narodów i występo­
wać przeciwko niej mogą tylko 
te kola, które żywią zamiary a- 
gresywne. Dlatego naród polski 
całym sercem aprobuje stanowi­
sko swego ludowego rządu, któ­
ry wypowiedział się za projek­
tem zbiorowego bezpieczeństwa 
w Europie.

Konferencja stwierdza, ie ra­
dziecka polityka pokoju zbiega 
się całkowicie z najżywotniejszy 
mi interesami naszego narodu — 
jego bezpieczeństwa, niepodleg­
łości i rozkwitu. Dalsze umac­
nianie i pogłębianie sojuszu i 
przyjaźni z wielkim Związkiem 
Radzieckim — opoką pokoju i 
niepodległości narodów, jest naj 
lepszą gwarancją naszej szczęślj 
woj przyszłości.

W myśl wskazań II Zjazdu 
PZPR, który postawił przed ca­
łym narodem polskim wielkie 
zadania szybszego podniesienia 
stopy życiowej ludności miast i 
wsi, rozwoju materialnych i kul 
turalnych sił naszego kraju na 
drodze budowy socjalizmu — 
konferencja wzywa polskich o- 
brońców pokoju, aby każdy na 
swymi odcinku pracy czynił 
wszystko dla realizacji tych 
wielkich celów narodowych, sm 
żąc w ten sposób pomyślności 
naszego narodu i umocnieniu na 
szej Ojczyzny — silnego ogniwa 
światowego obozu pokoju.

Jest nas miliony Polaków go­
rąco kochających swój kraj — 
jednością wzmóżmy nasze sie- 
Pomagajmy sobie wzajemn’e> 
działajmy wspólnie dla wspólne­
go celu, bądźmy czujni wobec 
wrogów naszej ludowej Ojczj'^' 
ny. Niech robotnik czuje brat­
nią dłoń chłopską, a chłop brat­
nią dłoń robotniczą. Niech nasi 
nauczyciele i inżynierowie, ągro 
nomowie i architekci, artyści > 
uczeni wniosą swój pełny wk »( 
do walki naszego narodu o bez­
pieczeństwo 1 dobrobyt, o utrwa 
lenie pokoju na całym święcie-

Niech naród nasz kroczy w 
pierwszym szeregu narodów, 
walczących o najważnietsM, 
świętą sprawę naszego 
nia, o sprawę, do której naic/y 
przyszłość — o pokój i brater­
stwo między narodami wraz ze 
wszystkimi niezliczonymi si‘a»n 
pokoju, odniesiemy zwycięs.w 
nad siłami wojny, i agresji.

sportu

ZSRR -Egipi 7:9
w podnoszeniu ciężarów

W Kairze odbył sie. rmed^ypa" 
stwowy mecz w podnosz.cn u ra-' 
żarów Egipt — Związek Radz>3<- 
ki, zakończony wysok.m zwyc . 
słwem sztangistów radzietk-' 
7:0.

W czasie spotkania reprezen­
tant ZSRR w wadze lekkiej 
Iwanow ustanowił dwa 
świata: w trójboju - 377,5 KS
i w wyciskaniu — 117 kg.

podnosz.cn


Wśród pól porosłych burzanem 
rodzi się nowa Kłodawa

Leszek Prorok

„Pisał, grał

i grających na czas późny stworzył'
..Jeśli chodzi o nawozy potasowe. które jak wiado­

mo, obecnie w całości importujemy, to w roku 1955 
należy ukończyć budowę pierwszej kopalni soli pota­
sowej w rejonie Kłodawy44.

Z referatu Hilarego Minca 
ha li Zjcżdzie PZPR.

nył rok 1952, kiedy poszła ; zatrzymywali się. obserwując w
I* wieść po Kłodawie i oko- jak powoli puste pole żarnie- / qrrażnik 
iezrych wioskach: — Eędą nia sie w plac budowy.liezrycn wiosKacn: — Eę 

budować kopalnię! Kopalnię? 
jaką? Au0 potasu. Nawozów. 
Ech! — mawiali z powątpie­
waniem gospodarze — wielu 
lU już takich było, chyba z 
pięć lat temu. Kręcili się po 
polach, wiercili w ziemi dziu­
ry i poszli.

Ci jednak nie poszli. Prze­
prowadzone przez nich bada­
nia geosejsmiczne i przy po­
mocy prądów indukcyjnych 
wykazały istnienie na pewnej 
głębokości minerałów, które 
według przypuszczeń geolo­
gów były wysoko wartościo­
wą solą potasową. Wiercenia 
w pełni potwierdziły przypu­
szczenia naukowców. W rejo­
nie Kłodawy znajdują się bo­
gate złoża soli potasowej.
“ Wąskie, zaśmiecone uliczki, 
rynsztoki z brudną wodą, par 
terowe i piętrowe domki, nie­
dbale rzucone bliżej, lub da­
lej szosy, gdzieniegdzie ma­
leńki ogródek z wystającymi 
z ziemi suchymi badylami i 
drzewkami okutanymi jeszcze 
w ciepłe słomiane chochoły. 
To stara Kłodawa.

Kiedy jednak wydostanie­
my się z kręgu ciasnych uli­
czek i, pozostawiając miasto 
za sobą, wejdziemy na szero­
ki żwirowy trakt, natych­
miast wzrok przykuje czer­
wień nowych budynków7, wy­
rastających w polu jak oaza, 
a dalej szara hałda poprzety- 
kana białymi pasmami krysta 
licznej soli i wysokie wieże 
pierwszych dwóch szybów 
kłodawskiej kopalni.

Gdyby ktoś pisał kiedyś 
historię nowej Kłodawy, tej 
która rodzi się dopiero wśród 
porośniętych burzanem pól, 
będzie musiał opowieść o niej 
nierozłącznie powiązać z hi­
storią kopalni, z ludźmi, któ­
rzy byli tej historii twórcami.

A jednak 
będzie kopalnia

IVie wielu ich było począt­
kowo. Czterech. Wśród 

nich stary górnik — Jan Muc
ze śląska.

— Mam teraz dwoje dzieci 
przy sobie — mawia często. 
Pierwsze — to mój syn — 
Mieczysław — sygnalista. na 
kopalni, a drugie — to sarna 
kopalnia. Dylem przecież przy 
jej narodzeniu, kiedy kładliśmy 
betonową płytę pod pierwszy 
szyb.

Kiedy większość prac od­
bywała się jeszcze na po- J 
wierzchni, okoliczni chłopi'j 
przejeżdżając wozami, często

Szczypta soli

Mniej światła...
igdy nie byłem w gabine­
cie żadnego z dyrekto­

rów naszych fabryk żarówek, 
ale wyobrażam sobie, że w
tych gabinetach na najwięk 
szej ścianie, znajduje się o- 
gromny napis:

..WIĘCEJ ŚWIATŁA!44 
I chyba to hasło sprawiło.

że przemysł elektrotechnicz­
ny produkuje takie ilości ża­
rówek. Prawda — są one co­
raz lepsze i coraz dłużej się

Pałą. Ale, niestety — produ­
kuje się tylko duże. Można 
obłecieć całe miasto — w
każdy rn sklep.e zaproponują
nawet ogromne 500-swietowe 
żarówki, w każdym b-da na­
mawiać na .dwusetki44 w 
każdy;.-! na pólkach zobaczy 
nty ..sek.", ale szczęśliwy to 
uzteń, jeżeli uda sie nam ku 
Pić chociażby tylko ..sześć­
dziesiątkę". o mniejszych na- 
"y nie ma co marzyć. Ostat 
nią ..piętnastkę4* w.dzia em 
dwa lata temu u znajomych 
~ Pokazywali ją jako cenny 
o^az muzealny w zbiorach 
gospodarza domu, pomiędzy 
znaczkami pocztowymi i kart 
Kami żywnościowymi z okre­

się w plac budowy,
Zwożono masy drzewa, świ­

dry i wagoniki, a z każdym 
transportem materiału przy­
bywali nowi fachowcy. Gar­
nęli się tu również synowie 
chłopów z pobliskich wsi. 
Co dzień rosła młoda załoga. 
Przyszli ze wsi Czesław Ra­
tajczak, Jerzy Kaczmarek, 
Cz. Kokosicki i wielu, wielu 
innych.

A kiedy jeszcze w tym roku 
ruszy kopalnia, wydobywać 
będą dla wioski, z której wy­
szli i dla tysięcy innych pol­
skich wsi nawozy potasowe 
dla podniesienia zbiorów, dla 
dźwignięcia wzwyż gospo­
darki.
I ! miłowanym tematem stra- 
v żnika Jana Sęczkowskie- 
go jest kopalnia. Często roz­
mawiał o niej ze swym bra­
tem Serafinem. Jan rozpo­
czyna na przykład pogawęd­
kę od rzucania entuzjastycz­
nej wiadomości:

i

Starszy górnik Jan Michalski jeszcze tylko pomoże swej 
córeczce —- Halince w nauce i za chwilę pójdzie do ko

palm. Dziś pracuje na trzeciej zmianie...

...A sztygar powierzchniowy 
Jan Muc po powrocie z pra­
cy zaraz zabiera się w swoim 
nowym, pięknym mieszkaniu 
do przeglądania codziennej 

prasy.

su 1 wojny światowej. A 
„dwudziestki", „dwudziestki 
piątki44 czy „czterdziestki44? 
Kto pamięta, jak takie ża­
rówki wyglądają?...

„Więcej światła44 — powie­
dzieli sobie specjaliści od pro 
dukc.ji i teraz możemy kupić 
tylko „setki44 Nie wiem, czy 

,setki44 jest najłatwiej pro­
dukować, no i wykonywać w 
ten sposób plany, faktem bo­
wiem jest, że inne żarówki 
tylko bardzo rzadko i na 
bardzo krótko zjawiają się w 
sklepach.

Niby niewielkie zmartwie­
nie! Nie ma „piętnastki44, 
więc wkręca się „setkę44 i 
jest jeszcze widniej, a że tam 
licznik kręci sie trochę szyb­
ciej — niewielki wydatek! 
Pozycja „za światło4*, tak jak 
i pozycja „komorne44, prze­
stała już być dawno zmorą 
budżetu człowieka pracy. Pa­
limy więc ..setkę44 zamiast 
mniejszej żarówki.

Tylko, że jest i druga stro 
na medalu! Energia elektrycz 
na jest podstawa naszego bu­
downictwa socjalistycznego. 
Tej energii mamy ciągle je­
szcze za mało dla naszych 
fabryk, miast i wsi. Używa 
jąc niepotrzebnie dużych ,.se­
tek44. marnotrawimy energię 
elektryczną potrzebną gdzie 
indziej, więc...

Wiec może ..mniej światła44 
tam. gdzie ono niepotrzebne!

Prawda. Obywatelu Planu 
jący produkcje żarówek elek­
trycznych?

ik«

— .\’o, nareszcie uporaliśmy 
'i z tymi świdrami! Nasze 
(! pneumatyki miały 5 atmosfer 
;i a kiedy wąż świdra spuściliś- 
j my w głąb szybu, ciśnienie po- 
’•) wietrzą zmalało do A atmosfer.

mogłeś, bracie naciskać świder, i pracowników kopalni, posia-
a ściana ani rusz. Teraz do­
staliśmy już nowe świdry. Ale 

tmosfer!
Sęczkowskl cho­

ciaż pracuje tylko na po­
wierzchni, żyje budową ko­
palni. z sukcesów cieszy 
się jak ze swoich własnych, 
czuje się jej gospodarzem.

Później bracia zaczynają 
rozmowę na temat gospodar­
ki.

— Długo jeszcze będziesz 
pracował u tego kułaka? — ata 
kuje Jan energicznie. Ja też 
mam ziemię, a pracuję na ko­
palni i do kułaków nie chodzę. 
W kopalni jest wielu takich 
jak ja. Dogadaliśmy się i po­
magamy sobie. A ty myślisz, 
że pomóc może ci tylko Ław­
niczak. A może byś i ty przy­
szedł na kopalnię? — proponu­
je ostrożnie bratu.

I oto Serafin Sęczkowski 
zjawił się w radzie zakłado­
wej kopalni, gdzie po dłuż­
szej rozmowie z przewodni­
czącym został przyjęty do 
pracy. Na razie będzie zatrud­
niony przy pracach powicrzch 
niowych.

Akumulatory
które różnią się tylko ceną

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza Elektrotech­
niczna w Poznaniu, przy ul.Mostowej, produkuje między 
innymi akumulatory do motocykli. Akumulatory zasłu­
gują ze wszech miar na pochwalę. Tylko jedno małe 
ale... są one z górą 100 procent droższe, niż takie same 
akumulatory produkowane przez przemysł państwowy.

Cą okresy, że w sklepach na 
jednej półce znajdują się 

akumulatory, które w zasadzie 
różnią się tylko ceną: 52 zł i
118 zł.

Znając ogromne zapotrzebo­
wanie stale rozwijającej się 
motoryzacji nie można się dzi 
wić, że przemysł państwowy 
niejednokrotnie nie jest w sta 
nie sam zaspokoić w pełni po 
trzeb danego odcinka. Do po­
mocy stoją mu spółdzielnie 
rzemieślnicze.

Jasne jest, że produkcja prze 
mysłu państwowego jest zna­
cznie tańsza, niż produkcja 
spółdzielcza. W grę wchodzą 
tam przecież najbardziej no­
woczesne maszyny, wielkie se 
rie produkcji, możność dosko­
nalszej organizacji pracy itd. 
itd. — słowem — to wszyst­
ko, co pozwala zwiększyć wy­
dajność pracy, a tym samym 
obniżyć koszty własne.

Samo zestawienie jednak 
dwóch cen — 52 zł i 118 zł — 
jak w przypadku akumulato­
rów — jakoś -nie bardzo prze 
konuje, że Spółdzielnia Elek­
trotechniczna zrobiła wszyst­
ko co w jej mocy, jeśli chodzi 
o obniżkę kosztów własnych 
produkcji.

— Ależ kalkulacja jest za­
twierdzona przez Wydział Han 
dlu WRN — odpowie Spół­
dzielnia.

Prawda, byliśmy i w WRN, 
gdzie po dokładnej analizie 
kalkulacji okazało się, ze ist­
nieją realne możliwości obniż 
ki kosztów własnych. Cena 
zbytu mogłaby być śmiało ob 
niżona w granicach 20 pro­
cent.

Czyżby to były już wszyst­
kie możliwości obniżki?

Otóż przeglądając kalkula­
cję uderzyła nas pozycja: 
Skrzynka korpusu — 13,20 zł 
i dalej... nakrywka — 4,42 zł, 
wieczko — 6,15 zł. Razem: 23,77 
zł.

A kiedy Sęczkowskl ubrany 
w czysty granatowy kombi­
nezon roboczy, szedł na plac 
budowy, jeden z członków 
rady zakładowej uważnie 
przeglądał listę górników i
dających gospodarstwa i in­
wentarz pociągowy — zasta­
nawiając się przy tym: — kto 
z nich mógłby pomóc Sęcz- 
kowskiemu?...

Rodzi się 
druga Kłodawa

'/ daleka już rzuca się w 
oczy intensywna czerwień 

górniczych bloków. Niewiele 
ich jeszcze, ale to nie sym­
bol. W tym miejscu wyrosną 
dalsze nowoczesne budynki, 
robotnicze osiedle, zalążek 
nowego miasta.

Schody są czyste, szerokie. 
Pachnie tu tak, jak w malo­
wanym dopiero wczoraj mie­
szkaniu. Na drzwiach tablicz­
ki :Jan Michalski, Czesław 
Ratajczak, Machas, Klauze, 
Jan Muc. sławski pobierał nauki w stolecz 

Jan Muc. Stary górnik dłu- ' nym konwikcie Pijarów i grv-
gą przebył drogę zanim tra­
fił do Kłodawy, ślady tej dro­
gi widać na jego dłoniach — 
są twarde od górniczego ki­
lofa, na pokrytej koleinami 
zmarszczek twarzy jego żony, 
na jego włosach — są białe 
jak mleko. Długo by opowia­
dać o tym życiu, przeplata­
nym latami bezrobocia, po­
gonią za Chlebem.

— Minęło wszystko bezpo­
wrotnie — opowiada Muc, roz­
glądając się po swym małym, 
ale jakże miłym, przytulnym 
mieszkanku. — Obok wybudo­
wanych już domów, staną na­
stępne. Zbudujemy kopalnię a 
obok niej miasto, tak jak...

Przez chwilę stary górnik 
nie mógł znaleźć właściwego 
porównania. Wreszcie dodał 
z radością.... tak jak w Nowej 
Hucie ! Prawda ?

H. J.

— No dobrze, a co się dzie­
je ze skrzynkami, które przed 
kupnem nowego akumulatora 
należy uprzednio dostarczyć 
bezpłatnie do Rejonowej Zbiór 
nicy Złomu?

MO2E BYDGOSZCZ. TO MO­
ŻE I POZNAŃ...

T elefon do Rejonowej Zbior- 
1 nicy:

— Słuchajcie, co wy robi­
cie z bakelitowymi skrzynka­
mi po akumulatorach?

— Z czym? Ze skrzynkami , go. Dlatego też problem obniż 
po akumulatorach? Bierze je : ki kosztów własnych — obok 
od nas Spółdzielnia Pracy E- { poprawy jakości produkcji mu
lektrotechniczno - 
dowa.

Samocho-

— A skąd?
— Z Bydgoszczy (!)
I proszę! Istnieją więc dal­

ie możliwości obniżki kosz-

W chwili, gdy w wielkopol­
skim Glinnie w dniu U 

kwietnia 1757 r. przyszeui na 
świat syn rejenta ziemskiego, 
Bogusławskiego — Wojciech, po­
trzeba sta-ego teatru publiczne­
go dla szerszych rzesz ludności, 
wyzwolonego spod wpływów cu­
dzoziemskich, kiełkowała coraz 
wyraźniej .w świątlejszych umy­
słach. Prądy osw.ecenia, ogar­
niające coraz szerzej warstwę 
wykształconą, utwierdzały tg po­
trzebę. Jednak zdrowe głosy 
opinii musiały walczyć zawzię­
cie z poglądem magnaterii, gar­
dzącej narodową kulturą i od­
wracającej się z odrazą od ojczy­
stego języka.

W dobie tych walk I prób 
pierwszych publicznych przed­
stawień teatralnych w języku 
'polskim, młody Wojciech Bogu­

wał zapewne zapamiętale na 
szkolnej scenie, odkrywając w 
sobie liczne aktorskie i autor­
skie zdolności.

W wieku lat 18 wstąpił do gwar 
dii królewskiej, by po dwóch 
latach zyskać szlify podchorąże­
go, a rok później nieoczekiwanie 
i z niewiadomego powodu, lecz 
z korzyścią dla kultury polskiej, 
wystąpić ze służby na własne 
żądanie.

PIERWSZA POLSKA OPERA
przebywa podówczas w War-
*- szawłe teatrzyk Francuza 

Montbrun. Młodzieniec wbrew 
tradycji swej klasy i powszech­
nej wzgardzie do stanu aktor­
skiego wstępuje do trupy, a w 
jej szefie znajduje życzliwego 
wychowawcę, przyjaciela i mi­
strza. Kształci się w grze, śpie­
wie, muzyce, a wreszcie -za po­
radą nauczyciela wkracza na 
drogę twórczości literacko-tea­
tralnej. Przysiada fałdów i po 
kilku drobniejszych tłumacze­
niach i adaptacjach przerabia

tów własnych. Znaleźli się ta­
cy, którzy sprowadzają skrzyń 
ki z Poznaniu do Bydgoszczy.

— Czy się to opłaca? Kie­
rownik Spółdzielni Elektrotech 
nicznej w Poznaniu, zapytany 
stwierdził: — Cena nowej
skrzynki wynosi około 24 zł. 
Sądzę — powiedział, że koszt 
oczyszczenia skrzynki i przy­
gotowania jej do dalszej pro­
dukcji nie powinien przekro­
czyć 5 zł,

A więc droga wolna. Nie 
nie przeszkadza, aby produko­
wać taniej.

Uogólniając, stwierdzić mo­
żna, że spółdzielczość nasza 
pracuje stale jeszcze zbyt dro

si stać się obecnie jednym z 
naczelnych zadań spółdzielczo 
ści, której dewizą powinno 
być: produkujemy takie do­
bre i tanie artykuły, jakie sa­
mi chcielibyśmy kupować!

(raw)

Wśród załóg fa­
bryk włókienni­
czych, odpowiadają 
cy.h na wezwanie 
włókniarzy pabia­
nickich dla uczcze­
nia czynem produk 
cyjnym święta kia 
sy robotniczej — 
pierwsza podsumo­
wała zobowiązania 
grup, zespołów i od 
działów wieloty­
sięczna załoga naj­
większych w kraju 
ZPB im. Józefa Sta 
l.na w Łodzi.

Łącznie włóknia­
rze Zakładów im. 
J. Stalina dadzą w 
Czynię 1-Majowym 
w II kwartale br. 
ponadplanową pro­
dukcję: 147 tys. kg 
przędzy. 436 tys. m 
tkanin surowych o- 
raz około 600 tys. tn 
tkanin wykończo­
nych.

Na zdjęciu: frag­
ment halj przędzal­
ni czet.

W roku bieżącym w całej 
Polsce odbędą się uroczyste 
obchody z okazji 125-Iecia 
śmierci Wojciecha Bogusław­
skiego — Oj ca polskiej sceny 
narodowej.

W dniu dzisiejszym przy­
pada rocznica urodzin wiel­
kiego syna ziemi wielkopol­
skiej.

ALOJZY REJCHAN 
Portret

Wojciecha Bogusławskiego

wesołą jednoaktówkę ks. Boho- 
molca pt. „Nędza uszczęśliwio­
na44 na dwuaktowe libretto ope­
rowe. Pedagog warszawski, S o- 
wak z pochodzenia. Maciej Ka­
mieński, komponuje muzykę i z 
tej współpracy wyrasta w 1778 r. 
pierwsza polska opera.

Tak wyglądały początki karie­
ry artystycznej niedawnego pod­
chorążego g-wardii. Od tej pory 
postać Bogusławskiego staje się 
symbolem i żywą historią pol­
skiego teatru. Już w 1783 r. król 
Stanisław August mianował 26- 
letniego artystę dyrektorem 
wszystkich, działów warszawskie 
go teatru, tj. widowisk polskich, 
niemieckich i baletu. Datę tę 
należy uważać za początek tea­
tru narodowego w Polsce.

W
ROZKWIT NARODOWEGO 

TEATRU
drugim roku Sejmu Cztero­
letniego na żądanie deputa­

tów, domagających się w stolicy
polskich widowisk, król sprowa­
dza Bogusławskiego. Sejm znosi 
niebawem szkodliwe monopole 
teatralne, a były gwardzista o- 
trzymuje tytuł „dyrektora kró­
lewskich widowisk". W życiu 
teatru polskiego4 i jego bojowni­
ka rozpoczyna się era rozkwitu.

W 1791 r. w obecności króla, 
w atmosferze entuzjazmu. Bo­
gusławski wystąwLa „Powrót po.- 
fiła44 - —- Niemcewicza. Pierwsza 
sztuka narodowa wielkiej miary 
zaważyła znacznie na dalszej 
linii repertuaru. Podniosła zara­
zem scenę pana Wojciecha do 
rangi pola walki o reformy spo­
łeczne.

Węeszcie nadchodzi szczyto­
we osiągnięcie życiowe Woj­
ciecha Bogusławskiego, pra­
premiera jego komedio-opery 

■ „Cud mniemany 4, czyli ,,Krako 
wiacy i górale *, z muzyką Ja­
na Stelarnego. Utwór ten, wy­
stawiony na 3 tygodnie przed 
insurekcją, zamienił się w 
spontaniczną manifestację lu­
du warszawskiego na rzecz re­
wolucji, której wyczekiwano 
z ziemi krakowiaków i górali. 
„Cud mniemany..." w dziejach 
naszego teatru odegrał podob­
nie rewolucyjną rolę jak „We­
sele Figara" we Łrancji.

WIELKI AKTOR
Po upadku powstania kościusz 

kowskiego, Bogusławski prze 
nosi się do Lwowa. kuliulein a 
działalność w Galicji zapisała się 
wprowadzeniem na scenę polską
„Hamleta44 — Szekspira, w któ­
rym Kreował tytułową rolę oraz 
budową monumentalnego, otwar 
tego amfiteatru dla 3Uuo widzów, 
guzie wystawił m. in. swą operę 
„Irkahar44, wprowadzając po raz 
pierwszy w dziejach naszego te­
atru na scenę setki statystów.

W r. 1799 niestrudzony dyrek­
tor obejmuje ponownie kierow­
nictwo sceny warszawskiej, tym 
razem na łat 14.4 Okres ten sil­
nie wią-ze go z Poznaniem.

Ostatnie lata dyrektorstwa 
Wojciecha Bogusławskiego za­
znaczyły się wybitną działalno­
ścią organizacyjną. Wysiłki swe 
obraca w kierunku stworzenia 
trwałych podsmw dalszego roz-4 
woju sztuki scenicznej w Pol­
sce. Jako znawca teatru rozu­
mie, że prywatne przedsiębior­
stwa, czy nawet spółki aktorskie 
nie zapewnią ciągłości sztuce. 
Teatr trzeba oprzeć o środki pu­
bliczne. Uporem swym dopro­
wadza do powstania rządowej 
dyrekcji teatrów Księstwa War­
szawskiego.

W osła.nim okresie swego ży­
cia gi., wa rzadko. W ciszy i spo 
koju porządkuje swój dorobek 
i wydaje go w 12 tomach, Fo- 
m. esc ił tam z górą 80 tłumaczeń, 
adaptacji i utworów własnych. 
Opracowuje również wspomnie­
nia pt. „Dzieje teatru narodo­
wego44, cenne źródło dla bada­
czy rozwoju sceny polskiej.

Zmarł dnia 23 lipea 1829 roku 
w Warszawie po 50 letniej nie­
przerwanej służbie dla dobra 
sceny. Zwłoki zasłużonego Wiel­
kopolanina spoczęły na cmenta­
rzu powązkowskim. Na nagrob­
ku wyryto skromny napis: 
„Pisał, grał i grających na czas 
późny stworzył*4.



r KRONIKA
KWIECIEŃ

Na marginesie miesiąca czystości

Wiosenną miotłą o Wielkopolsce
-

Z/’K
PIĄTEK

Marii, Marcelego
^0.3 ) Słońce w.: 4.54

zach.: 18.22
Księżyc w.: 8.58

zach.: 18.24

Na ogól dość pogodnie o 
przejściowym wzroście za­
chmurzenia. Nocą i rano za­
mglenia. Temperatura mini­
malna oko'o —2 st. C, maksy 
malna w ciągu dnia + 7 st. C 
do 9 st. C.

Wiatry słabe, zmienne.

Zbudują 
20 silosów

Chłopi gromady Pyszczyn w 
powiecie gnieźnieńskim pod­
jęli wiele cennych zobowią­
zań, których wykonanie przy­
czyni się do wzrostu produk­
cji roślinnej i hodowlanej.

Mieszkańcy Pyszczyna po­
stanowili zakończyć siewy w 
trzech dniach, przeczyścić ro­
wy odpływowe i wyremonto­
wać urządzenia melioracyjne 
oraz zastosować na łąkach na 
wozy sztuczne i naturalne. 
Spośród zobowiązań na uwa­
gę zasługują jeszcze: zbudowa 
nie 20 silosów’, dodatkowe za­
sianie poplonów na 20 ha, co 
pozwoli zwiększyć stan pogło­
wia bydła o 20 szt., trzody chle 
wnej o 80 i owiec o 25 sztuk. 
Bardzo cennym jest zobowią­
zanie terminowego wykonania 
obowiązkowych dostaw dla 
państwa.

Stosowanie nowoczesnych 
zabiegów agrotechnicznych 
przyniesie pyszczyńskim rolni 
kom poważne podniesienie plo 
nów pszenicy ozimej do 20 
kwintali z hektara, żyta do 18 
kw. i jęczmienia do 22 kwin­
tali.

II. Góralczyk
korespondent

Kwiecień dlatego wybrano na zapoczątkowanie ak­
cji porządkowej, że w zimie z reguły zwiększa się ilość 
brudów i śmieci oraz zaniedbań sanitarnych, usunię­
cie których ułatwi utrzymanie czystości przez resztę 
roku.

| ecz nawet ogromne sumy 
nie zdołają poprawić wa­

runków zdrowotnych ludno­
ści, jeśli samo społeczeństwo 
czynnie nie pomoże w porząd 
kach wiosennych i stałym 
zachowaniu czystości. Dlate­
go też społeczne komitety ak­
cji sanitarno - porządkowej, 
powstały już we wszystkich 
powiatach, miastach i gmi­
nach.

POWIAT OSTRÓW

Już pierwsze dni działalności 
komitetu w Ostrowie wyka­

zały, że dużo jest do zrobienia 
w tym powiecie. W Ośrodku 
Zdrowia w Odolanowie brak 
wody, brudny jest Dom Kultury, 
ulic, placów i parków w tym 
mieście, jeszcze nie oczyszczono 
z zimowych śmieci. Zaniedbane 
są kar'ły odpływowe, drogi, 
rowy, bo.ska sportowe, toalety 
na. dworcu kolejowym. Brudne, 
niechlujne są sklepy gromadzkie 
— i to od dłuższego już czasu — w 
Koóowiecku, Sieroszewicach, Ro 
soczycy, Szczurawicach. Nie u- 
stępuje im mleczarnia w Skal­
mierzycach — a przecież te wła­
śnie placówki winny być wzo­
rem czystości. Gorzej, że roz­
mnożyły się i gryzonie. A w 
Szklarce Śląskiej sklep gromadź 
ki urządzono... w chlewie, co 
jest zaprzeczeniem podstawo­
wych zasad sanitarnych.

POWIAT CHODZIEŻ
YYj powiecie chódzieskim rów­

nież i w tym roku w akcji 
sanitarno-porząukowej będą z 
sobą współzawodniczyć gminy 
Chodzież z Budzyniem, Szamo­
cin z Margoninem, Kaczory z 
Ujściem, zaś w samej Chodzieży 
— Komitety Blokowe nr 4 z nr 
11. Należy przypomnieć Chv- 
dżieskim Zakładom Porcelany o 
uporządkowaniu terenu przed 
żłobkiem. MIID w Chodzieży 
pomniało, że Sklep nr 1, zabru­
dzony przez dymiący piec w o-

kresie zimy, domaga się odma­
lowania. Do współzawodnictwa 
winny włączyć się wszystkie ko­
mitety blokowe.

POWIAT ŚREM
r7 niepokojem myślą miesz- 

kańcy ul. Krasickiego i są­
siednich w Srenóe o zbliżających 
się ciepłych dniach wiosny i la­
ta. Uzasadnione są ich obawy, 
że powietrze zatruwać będą wy­
ziewy z Centrali Odpadków U- 
żytkowych. że roje much rozno­
sić będą zarazki, i że w dotych­
czasowych warunkach rozmna­
żać się będą stada gryzoni. Spra­
wy te polecamy uwadze organi­
zatorów wiosennych porządków
w Śremie.

r O WIAT RAWICZ
/"''zas również najwyższy, aby 

położono chodnikowe płyty
— niewiele, zaledwie 50 m — na­
przeciwko elektrowni przy ul. Ka 
mińskiego w Rawiczu. Robotni­
cy dojeżdżający z Jutrosina, 
Miejskiej Górki, Pal.osiawia nie 
chcą już dłużej brodzić w biocie 
podczas deszczu.

Kierownictwo COU w Rawi­
czu nie potrafiło dotąd zabez-

pracownicy 
1 gowych ■>

Nowa - lecz nie nowoczesna
W Kamieńcu, w pow. ko­

ściańskim, uruchomiono nie­
dawno masarnię Gminnej 
Spółdzielni Samopomoc Chłop 
ska. Sama myśl zbudowania 
spółdzielczej rzeźni, obsługują’ 
cej sklepy całej gminy, była 
nader słuszna. Niestety pro­
jektodawca budynku widocz­
nie zapomniał, do czego ma on 
służyć. Niewielki budyneczek 
posiada parę ciasnych klitek, 
w których obsługa rzeźni z tru 
dem może wykonywać swe o- 
bowiązki. W ubojowni o roz­
miarach 3x4 m bicie więk­
szych sztuk rzeźnych, na przy 
kład krów jest-dość utrudnio­
ne i przeczy przepisom o bez­
pieczeństwie pracy. W war­
sztacie służącym do przerobu 
mięsa brak otworów wentyla­
cyjnych dla pary. Kiedy urzą­
dzona w warsztacie wędzarnia 
jest czynna, wydobywający się 
z niej dym uniemożliwia za­
łodze pracę. Sytuację pogar­
sza fakt, że masarnia pozba­
wiona jest elektrycznego prą­
du. Brak prądu zmusza do 
ręcznego wykonywania wszy­
stkich robót (na zdjęciu pra­
cownik masarni ob. Borow-
czak przy ręcznym mieleniu 
mięsa).

PZGS w Kościanie winien 
zastanowić się nad możliwo­

ściami dokonania koniecznych 
przeróbek w tak potrzebnej 
placówce usługowej. Masarnia 
w Kamieńca jest bowiem no­
wa, ale nie nowoczesna, (m)

Warsztatów Dro- 
Skalmierzycach 

Nowych, pow. Ostrów Wlkp. u- 
dzielili pomocy spółdzielcom ze 
Strzegowa w przygotowaniach 
do siewów wiosennych. Drogow­
cy wyremontowali 8 pługów, 
zmontowali wał oraz przekazali 
spółdzielni 5 miarek do wysie­
wania nawozów sztucznych.

Aleksander Szczepaniak

państwo przychodzi z dużą 
*- pomocą chłopom pracują­

cym w ich walce o wzrost/ pro­
dukcji roślinnej i hodowlanej. 
Jedną z form tej pomocy są kre­
dyty udzielone wsi na zakup na­
wozów sztucznych.

Do Prezydium GRN w Kroto­
szynie wpłynęły dotychczas 502 
wnioski o kredyty na sumę 
169.740 zł, z czego uwzględniono 
458 wniosków na sumę 138.160 zł.

Eugeniusz Janyszek

W/- gminie Krotoszyn powstały 
’’ ostatnio 4 spółdzielnie pro­

dukcyjne i to w: Dusznejgórce,
Nowymfolwarku, Ustkowie i 
Kobiemie. Tak więc na 22 gro­
mady w tej gminie istnieje 6 
gospodarstw zespołowych.

E. Jan.

pieczyć przewożonej makulatury, 
która niezbyt malowniczymi pia 
mami zalega ulice miasta, a ną- 
wet pola i rowy przy zbiornicy. 
Dzielnie im „sekundują*1 Żmi­
grodzkie Zakłady Roszamicze w 
Rawiczu, a także MPRB pozosta 
wiające swe wizytówki — gruzy 
na chodnikach obok posesji, w 
których dokonały remontu. A 
może należa oby gruzy te użyć 
na doprowadzenie do stanu uży­
walności uliczki, wiodącej z Wa 
łów Armii Czerwonej do mle­
czarni?

W Miejskiej Górce trzeba usu­
nąć śnnetnik, „zdobiący** ścieżkę 
obok młyna. Należałoby — kie­
rowniku POM w Sarnowie — 
naprawić parkowy mur, którego 
coraz większa szczerba żle o Was 
świadczy.. A Wy, przewodniczą­
cy Spółdzielni Produkcyjnej w 
Sarnowie, zamurujcie dziurę w 
parkanie, albo zróbcie na jej 
miejscu bramę i furtkę! Zamia­
tacz ulic w Sarnowie musi sta­
ranniej spełniać swe obowiązki 
na wszystkich ulicach, nie tylko 
przed Ratuszem.

POWIAT KALISZ
AT oże by tak Komitet Bloko-
D-L wy zwrócił uwagę miesz­

kańcom domów nr 1, 3 i 5 przy 
ul. Asnyka w Kaliszu, że żle 
świadczy o ich zamiłowaniu do 
czystości i porządku wylewanie 
pomyj na jezdnię i wysypanie 
popiołu przed okna. Trzeba tak­
że zabezpieczyć pokrywą kanał 
ściekowy przy posesji nr 3 w 
alei Stalina. Dobrej miotły do­
magają się brudy i nieczystości 
na ulicach: Mariańskiej, Świer­
czewskiego, Ciasnej i Bankowej 
— zaś mandatów karnych — 
wandale, niszczący trawniki i 
krzewy przy placu Kilińskiego 
i ul. Walki Młodych. Nowe plan 
ty przy ul. Babina wyglądają 
niezbyt zachęcająco, tyle na 
nich papieru i kamieni; równie 
za 7bany jest park oraz ro- 
i i od śmieci zieleńce kali­
skie.

Nie wymieniliśmy wszyst­
kich „brudnych’* przykła­
dów, o których piszą nam 
korespondenci; lecz nawet 
tych kilka świadczy wy­
mownie, jak bardzo po­
trzebną i celową jest wio­
senna akcja sanitarno-po- 
rządkowa. Trzeba, aby ko­
mitety społeczne energicz­
nie zabrały się do pracy, 
aby zaktywizowały wszyst­
kie komitety blokowe na 
swym terenie i wydziały ko 
munalne rad terenowych, 
dla należytego przeprowa­
dzenia wiosennej akcji po­
rządkowej.

(Na podstawie koresponden­
cji: Kaczmarka, Kaźmiercza- 
ka, Chrobota, Grudka. Gu- 
browicza, Kozaka, Perkow­
skiego i Ziętka opracował

stł.)

Spółdzielcy w Tto- 
nojadach, w po­
wiecie kościańskim 
dla podniesienia 

dochodowości 
wspólnego gospo­
darstwa zwracają 
baczną uwagę na 
sadownictwo i wa­
rzywnictwo. W ro­
ku bieżącym zwię­
kszą ilość okien 
inspektowych z 20 
na 110 sztuk, a 
ponadto wybudują 
również cieplarnię. 
Spółdzielczym o- 
grodem i sadem 
opiekuje się pier­
wszy członek za­
rządu — Jan Siń- 
ski, którego widzi­

my na zdjęciu.
(m)

(Fot.
K. Przychodzki)

DOKUCZUftE

Wprowadzamy zielona taśmę

(Fot. K. Przychodzki)

W biurze Spółdzielni Produkcyjnej 
„Pokój" inżynier Masłowski za­

stał właśnie przewodniczącego Ziem-
baka.

— Nic widzieliśmy się chyba od. czasu, 
jak przeprowadzaliście jesienne orki — 
zaczął inżynier. — Zauważyłem, że wa­
sza nowa chlewnia już pod dachem pra­
wic?

— A tak. Chcemy w tym roku do­
ciągnąć do 120 świń. Trochę kłopotu 
będzie z paszą — odparł Ziembak.

— Eeee, dajcie spokój. U was — ma­
cie pastwiska — z paszą kłopotów być 
nie może. Słuchajcie, uchwała Rady Mi­
nistrów z 17 grudnia zeszłego roltu w 
sprawie zapewnienia warunków niezbęd­
nych dla wzrostu hodowli i rozwoju bazy 
paszowej wyraźnie mówi, że dalsze zwię­
kszanie pogłowia i podnoszenie produk­
cyjności zwierząt zależy w dużym sto­
pniu od zwiększenia produkcji pasz i 
wykorzystania wszystkich rezerw pa­
szowych. Niestety, dotychczas dzieje się 
tak, iż gospodarstwa produkują pasz 
zbyt mało, by potem niedobór pokryć po 
prostu głodzeniem zwierząt.. Często je­
szcze widzi się u nos zwierzęta chude 
i słabe. Dlatego musimy wzmóc wysił­
ki, żeby w tym roku zwiększyć zasoby 
pasz.

— No, my poprawiamy nasze łąki 
i pastwiska. Poza tym będziemy upra­
wiali różnorodne rośliny pastewne.

— Otóż to. Trzeba zapewnić inwen­
tarzowi świeżą paszę zieloną. Jest ona 
nie tylko najzdrowsza i najpoważniej­
sza, ale i najtańsza, bo przecież wicie 
pasz zielonych uprawia się jako poplo- 
ny i wsiewki. Musimy sobie tak zorga­
nizować produkcję pasz, żeby nasz in­
wentarz stale był zaopatrzony w paszę 
zieloną. Taki system nazywają kołchoź­
nicy radzieccy zielonym konwejerem, a 
my zieloną taśmą.

— Ano, koniecznie trzeba by taką 
rzecz u nas wprowadzić.

—- Posłuchajcie: na zieloną taśmę 
oprócz stałych użytków paszowych, jak 
pastwiska i łąki składają się siano ja­
ko plon główny (koniczyna, lucerna, ja­
re mieszanki), ponadto poplony ozime 
na wczesną wiosnę, poplony letnie na 
jesień, wsiewki seradeli i koniczyny, 
wreszcie pasze poboczne, na przykład 
liście buraczane. Dobrze jest produko­
wać te pasze niezależnie od głównego 
płodozmianu przynajmniej częściowo w 
plodozmianie pastewnym w pobliżu po­
dwórza.

— Inżynierze, to musielibyśmy u- 
stalić, jaki obszar będzięmy obsiewać 
roślinami pastewnymi, wybrać rośli­
ny najodpowiedniejsze, dać im dobre 
stanowisko...

— Tak. 1 ustalić kolejność użytkowa­
nia zielonek, czyli sporządzić kalendarz 
pastewny. Oczywiście trzeba dobierać 
rośliny, które na danej glebie dadzą za­
dowalające plony. Jasne, że pierwszeń­
stwo mają rośliny, dające najwyższe 
zbiory i zasobne w białko.

— Rozumiem. To może, inżynierze, 
omówimy teraz po kolei jakie pasze 
i w którym okresie tak przykładowo 
można by użytkować, dobrze?

— Dosltonale. A więc w KWIETNIU, 
od 10 do 25 spasamy rzepik ozimy, 
a od 15 do 30 rzepak Ozimy, od 25 do 30 
żyto pastewne. W MAJU od 1 do 10 w 
dalszym ciągu żyto pastewne i. poza 
tym od 1 do 15 wykę ozimą z żytem, 
od 10 do 20 wykę ozimą z pszenicą, od 
1 do 25 mieszankę poznańską i. wresz­
cie od 20 do 30 pierwszy pokos lucerny. 
Pastwisko od 10 maja.

— Zaraz, zaraz, inżynierze. Nie mo­
gę zdążyć z zapisywaniem. A w 
czerwcu?

— W CZERWCU użytkujemy do 10 
pierwszy pokos lucerny, pierwszy pokos

ZA MAŁO BILETÓW
kkieszkańcy Kalisza wybierając się. w teren autobusem PKS 

często nie mogą otrzymać przy kasie biletów. Konduktor
natomiast żąda w autobusie 3,60 zł dopłaty.

Zwracamy się do Ekspozytury PKS o wyjaśnienie, dlaczego
kasa sprzedaje tylko ograniczoną ilość biletów, a. w autobusig 
żąda się dopłaty? ’

T. KACZMAREK — korespondent
JAK DŁUGO JESZCZE MUSZĄ CZEKAĆ?

Z* zlonkowie Spółdzielni Produkcyjnej w Fałkowie, powiat 
Gniezno, od dawna już chcą spędzić swoje bydło do spół­

dzielczej obory. Jednak wymaga ona remontu. To nie jest 
problem, gdyż chcą go wykonać sposobem gospodarczym.
Ale problemem jest przydział drzewa, o które starają się już 
od kilku miesięcy.

Czy Wydział Handlu Prezydium PRN zechce wyjaśnić, dla­
czego tak długo?

H. GÓRALCZYKÓW A — korespondentka
MOST JEST, ALE...

Pirogę, wiodącą do sanatorium ZUS w Kowanówku, powiat 
Oborniki, przecina rzeka. Wełna, a, most na Wełnie ma 

wyłamane w kilku miejscach deski. Grozi to oczywiście wy­
padkiem, bo dziennie przejeżdża przez most kilkadziesiąt po­
jazdów.

Może by Prezydium PRN w Obornikach skłoniło, kogo trze­
ba, do naprawy dziurawego mostu?

A. GÓŹDŹ — korespondent
CO BĘDZIE Z ŁĄKĄ?

Nadeszła wiosno., czas już więc pomyśleć o naprawie znisz­
czonych przez odwilż i wylew rzek walów i zapór wod- 

nych w powiecie kaliskim.
Wały te z reguły naprawia się dopiero w czerwcu, a często 

i później. A przecież w tym okresie łąki powinny już być 
nawodnione.

Należy więc w tym roku wcześniej zająć się tą sprawą tak 
ważną dla podnicsicna, bazy pa­
szowej w gromadach Winiary, 
Szale, Zduny, Chełmce.

E. SZYMCZAK 
korespondent

SZKOLNE KŁOPOTY
zieci ze szkoły nr 2 w Śre­
mie udczuwają brak kała­

marzy, piszą zaś wyłącznie a- 
tramentem. Przynoszą więc a- 
trament z sobą z domu w bute­
leczkach, czy własnych kałainar 
rzach. Lecz — jak to u dzieci 
— szklane naczynia tłuką Się> 
atrament zaś zalewa ksiązm, 
zeszyty, ubranka i sukienki.

Sprawę tę polecamy uwadze 
Wydziału Oświaty PRK 10 
Śremie.

A. GRODEK
korespondent

D*

koniczyny od 1 do 15, a od. 15 do 30 
mieszankę zbożowo-strączkową wczesną 
jako plon główny. Pastwisko jest dobre 
w tym okresie, gorsze pod koniec mie­
siąca. W LIPCU mamy od 1 do 15 
mieszankę zbożowo-strączkową, jako plon 
główny, a od 10 do 25 drugi pokos lu­
cerny. Od 10 do 30 mamy łubin i sera­
delę pastewną jako plony główne. Na­
tomiast pastwisko w tym czasie jest 
słabe. W SIERPNIU w pierwszej de­
kadzie spasamy dalej łubin i seradelę 
jako główne plony. W czasie od 10 do 30 
jako poplony po wczesnych zielonkach 
mamy do dyspozycji koński ząb, sło­
necznik, kukurydzę i proso. Od 20 do 30 
dokonujemy drugiego pokosu koniczyny. 
Pastwisko w tym czasie jest nienajgor­
sze.

— A później?
— We WRZEŚNIU od 1 do 10 są ak­

tualne poplony po wczesnych rhieszan- 
kach, drugi pokos koniczyny i trzeci lu­
cerny. Od 10 do końca, miesiąca —■ 
wsiewki seradeli i koniczyny-ściemian- 
ki. W PAŹDZIERNIKU w pierw­
szej połowie spasamy dalej wsiewki se­
radeli i koniczyny, a w czasie od 1 
do 20 poplony po życie: mieszankę 
strączkową i słonecznik, od 1 do 10 gor­
czycę, od 15 do 30 łubin, liście bura­
czane od 20 do 30. W LISTO PADZIE 
spasamy nadal liście buraczane aż do 20 
i przez cały miesiąc kapustę pastewną 
jak również przez cały GRUDZIEŃ.

— Dobra rzecz. Przez dziewięć, mie­
sięcy mamy w ten sposób zapewnio­
ną tanią paszę dla inwentarza.

—■ Przeczytajcie sobie o zielonej taś- 
ntfe broszurkę „Małego poradnika rol­
nika" z 1952 r., znajdziecie ją w biblio­
tece gminnej. Albo Z. Golonki „Gospo­
darkę pastwiskową". Dowiecie się z 
tych książek wielu ważnych, szczegó­
łów!

Zlik widowcć 
cuchnqcy ściek
Budowana w Koźminie, P°- 

wiat Krotoszyn przez Przed­
siębiorstwo Robót Kolejo­
wych nasycalnia wymagała 
też wykonania kanalizacji 
dla odprowadzenia ścieków. 
Kanalizację wybudowano, 
lecz że tak było wygodniej, 
kierownictwo robót podłą­
czyło ją do odkrytego rowu. 
Wszystkie zanieczyszczenia 
spływają więc rowem wzdłuż 
zabudowań robotniczych przy 
ul. Poznańskiej i dalej po­
przez park miejski. Wyziewy 
ze ścieku zatruwają powie­
trze.

Ze względu na zdrowie 
mieszkańców Koźmina należy 
znaleźć inne ujście dla kana­
lizacji nasycalni i to jak naj­
szybciej.

T. Lisiak

ulREDAKCJA: Poznań 
Grunwaldzka nr 19, II ph*. 
telefon nr nr 62-70. 63-51. 
74-21, 75.21, 78-63.DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. 
Poznań K—5—10397



Pracownicy poszukiwani
Księgowego wzgi. księgową przyjmiegny zaraz. 
Znoszenia: Technikum Leśne. Rogoziniec, pow. 
'yhędzyrzetz. Warunki do omówienia na ntiej- 
gcu. ____________ __ ___ 251)5 i g

Placu

Kierownika Organizacji i Planowania z wyso- 
jjjmi kwalifikacjami, znajomością terenu, po­
hukuje zaraz instytucja społeczna. Oferty z ży- 
piorv-'eni składać w Biurze Ogłoszeń, Swier-
rzewskiego 3 dia K335.________________________
pracowników technicznych na stanowiska, 
kierownika dokumentacji technicznej, kierow­
nika sekcji hydraulicznej, oraz technika elek­
tryka zaangażuje natychmiast Budowlane 
przedsiębiorstwo Powiatowe Roboty Instala­
cyjne w Poznaniu, ui. Bałtycka. Zgłoszenia wraz 
z życiorysem należy kierować do Działu Per­
sonalnego na w w adres. K893

ca ha z bocznicą ko­
lejową, na stupy elektro­
techniczne od lipea po­
szukuje Poznańskie Pried- 
siębiorstws Elektryfikacji
Relnictwa,
Wawrzyńca

Poznań,
1—7.

ul.

K874

KOWOOTWARTY
i in 111 u 1111111111 ni li iii iiiiu i u im ii u nu i iidb

sklep MHD nr 48 
Poznań, ul. Al. Lamps 11

DAMSKIEJ ■ 
GALAHTEBII LUKSUSOWEJ
fiiiuiTi 11111111 iiiiiiiimiiliiiiitiiiiii«iiiiiiiniiuiiiniHUiiłiniiiiii»H«i
przeględem najwyższego poziomu 
i kultury handlu socjalistycznego.

Samochód
n3chodzieDsobowy

wzgt. półciężarowy, ka­
pią Rej. Zakłady Mły­
nów Sotpodarczych w 
Poznaniu, plac Wolno-
W U - V ptr.

K843

Nieruchomości Sprzedaż

Autko koszykowe sprzedam. 
Poznań. Grobla 18, m. 52.

24818g
Dwie spacerówki w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań, Kraszewskiego 8, m. 
20. 24821g
Serwis obiadowy, 12-osobowy, 
piękny obraz, sprzedam. Po­
znań Grottgera 12, m. 5.

24824g
Patofon walizkowy sprzedam. 
Poznań, Bogusławskiego 12, 
m. 10. 2482óg

Spacerówkę, w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 144. ra. 6.

24827g
Lodówkę elektryczną sprzedam. 
Poznań, tel. 522-06. 24833g

Sprzedam uom w Zbąszyniu lub 
przyjmę dzierżawę domku je­
dnorodzinnego w Poznaniu. 
Oferty: Stolarska Spółdzielnia 
Zbąszyń. 4732p
Domek jednorodzinny, 2 po­
doje z kuchnią sprzedam. 
Józef Kania, Poznań-Górczyn, 
Skorupki, działka 117.

24803g

Poszukuję dla poważnych re- 
flektantów — kamienic, dom 
ków jednorodzinnych, willi z 
wolnym mieszkaniem, ogro­
dem oraz parcel ogrodniczych. 
K. Adamski, Poznań, ul. 
Chłodna 3, m. 2. tel. 72-11.

24876g

Płaszcze damskie, męskie —
zimowe, wiosenne i prochow­
ce. Pelisy i kostiumy, mary­
narki samodziałowe, ubrania 
męskie oraz spodnie długie, 
goiły j bryczesy — poleca

Wózek koszykowy, 
na 13d sprzedam. 
Słowackiego 38, n

lodówkę 
Poznań,
16.
24834g

Maszyn* do szycia, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań. Li-

firma Konfekcja. Poznań, Dą- i bclta 3,6. m. 4, wejście z
browskiego 18. Uwaga! Przy i Noskowskiego.___  2483og
Lbezpieczalni Społecznej.

24093g

Milczenie
nie zawsze jest zlotem

Niedawno zainteresowani 
czytelnicy „Głosu” postawili 
takie pytanie: dlaczego w Pięt 
nie i na innych przystankach 
wąskotorowej kolejki Turek— 
Kalisz nie ma żadnego schro­
nienia dla podróżnych? Jak 
wynika z odpowiedzi udzielo­
nej nam przez Zarząd Kali­
skiej Kolei Wąskotorowej w 
Zbiersku, zarząd ten zwracał 
się już w tej sprawie kilkakro 
lnie do Wydziału Kolei Wąsko 
torowej w Łodzi - Olechowie 
(po raz pierwszy pismem — w 
marcu 1953 r., ostatni — w lu 
tym 1954 r.) z wnioskiem o 
przydział na ten cel 6 pudeł 
wagonów skreślonych z inwen 
tarza. Niestety Łódź do dziś 
nie zdołała odpowiedzieć ani 
tak, ani n i e. Ponieważ Za­
rząd nie może sam rozwiązać 
tego zagadnienia, wzywamy 
łódzkich wąskotoroweów, aby 
nie brali zbyt dosłownie słusz 
nego skądinąd powiedzenia, 
że „mowa jest srebrem a mil­
czenie złotem". Trzy wnioski 
ze Zbierska i opinia PRN z 
Turka plus dwanaście miesię­
cy czasu, to chyba dość, aby 
powziąć decyzję i udzielić 
przynajmniej odpowiedzi.

(la)

Z WIELKOPOLSKI
Plan kwartalny wypału cegły 

załoga cegielni Kostarzewo 1 (po 
wiat Wolsztyn) wykonała w 
114,1 proc. Zakład ten należy do 
przodujących -w woj. poznan 
skini. (J. W.)

Wiosenne prace na palach i w sadach trwają w pełni. 
W ogrodnictwie spółdzielczym w Nowej V,'st, powiat Sza­
motuły, przygotowuje się warzywa na sadzonki celem uzy­

skania własnych nasion.
Na zdjęciu zespól dziewczęcy ZMP z Nowej Wsi przy 

pracy.

Młodzież chce pracować społecznie 
trzeba jej jednak pomóc!

W Spółdzielni Produkcyj­
nej Gościejewo, powiat Obor­
niki, Istnieje koło ZMP — 
skupiające 14 członków. Cóż 
z tego, że koło to figuruje w 
spisach Zarządu Powiatowe­
go tej organizacji, kiedy nie 
przejawia ono żadnej prawie

jakoś Gościejewo. A pracy 
dla nich znalazłoby się Łam 
dosyć, choćby z uporządko­
waniem ewidencji członków’, 
z których na 14, tylko 5 po­
siada legitymację!!).

I w Zakładach Napraw­
czych' Tabaru Kolejowego w

działalności. Zarząd koła w i Ostrowie Wikp. ujawniło się

prawy kultur?

Petkus czyszczarmę do zbo­
ża z bejcownikiem automa­
tycznym nr 10 oraz kocioł 
parowy na pół attu. 10 m 
powierzchni, samochód pói- 
cięzarowy, DKW. półtonowy, 
na .chodzie sprzedam. Jas- 
kowski, Leszno, Sredna 17.

4594p
Spriedam pozostałości z wia­
traka: wal żelazny, kolo, sła- 
widło, kamień „Francuz", do­
bre belki na budulec, wszyst­
ko w dobrym stanie. A. Skór- 
nicki, Raszków, pow. Ostrów 
Wikp. 469lp

Okazyjnie sprzedam dom mie­
szkalny ze składem, dużą sa­
lą do zabaw, z wolnym 2- 
pokojowym mieszkaniem —
(światło elektryczne) budyn­
kami gospodarczymi, 1’ ; mor­
gi ogrodu, 3 morgi łąki przy
mieście powiatowym, blisko Motocykl ,,Harley'* 600 ccm, 
jeziora — cena 60 000 zl. w dobrym stanie spiesznie 
K. Adamski, Poznań, ul. Chlo J sprzedam za 8000 zl. — 
dna 3, m. 2, tel. 72-11. Trzcianka, telefon 246. 4692p

Wanną kąpielową, rwrry żeliw­
ne, młynek do mielenia ma­
ku, blachy do pieczenia, dżi-e- 
larkę. kociołki do ubijaczki 
sprzedam. Poznań-Wydmy, ul. 
Wyszeborska 6. 24837g
Łóżeczko i stół dziecięcy 
sprzedam. Pomianowiez, Po­
znań, Młyńska 12a — parter.

24838g
Rower wyścigowy sprzedam. 
Poznań, Zielna 7, m. 2.

24841g
Spacerówkę w dobrym stanic 
sprzedam. Poznań, Kolejowa 
38, ra. 12. 24843®

Okna żelazne — warsztatowe, 
wzgl. do oranżerii, sprze­
dam. Poznań, Rataje 44, ra. 
2. 24845g

24877g

Parcelę na peryferiach Po­
znania kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego’ 3, 
dla 24887g.
Parcelę w Gnieźnie sprzeda 
właściciel. — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 24889g.

ZESPÓŁ PAŃSTW.
ATK U Z KALISZA wy­
stąpił ostatnio w Kępnie 
ze sztuką A. Ostrowskiego 
pt. „Późna miłość". (Pz) ♦

KONKURS RECYTA­
TORSKI, zorganizowany 
staraniem kolka poloni­
stycznego przy Liceum 
Pedagogicznym w Wą­
growcu zdobywa coraz 
więcej uczestników.

Zwycięzcy konkursu we 
tmą udział w eliminacjach 
powiatowych do 11 Ogólno 
polskiego Konkursu Recy­
tatorskiego, które odbętlA 
się w maju br. (b. W.)

44.
O ISTNIENIU BIBLIO­

TEKI W PGR MARSZf.W
ipow. Jarocin) wie obec­
nie tylko nieliczna grupa 
, wtajemniczonych". K®” 
szta zaś. z dyrektorem na 
czele, nie zajrzafa do mej 
do.ychczas ani razu. Trud 
no się zresztą dziwić pra­
cownikom. że nie korzy­
stają z biblioteki, jeśli 
książki lezą tam rozrzu­
cone, zakurzone i nie spi­
sane od 1949 r.

EKIPA ŁĄCZNOŚCI 
MIASTA ZE WSIĄ, zło
żona z pracowników Spół­
dzielni Pracy Remontowo- 
Budowlanej w Lesznie 
zorganizowała koncert roz 
rywkowy w nowozałozo- 
nej Spółdzielni Produk­
cyjnej w Górzynie.

W przerwach koncertu 
członkowie ekipy opowia­
dali zebranym o pracy w 
swoim zakładzie.

Ekipa postanowiła na­
wiązać ze spółdzielń 14 
stały kontakt i wyznaczy­
ła już termin najbliższego 
kolejnego koncertu.

(F. K.)

NA SCENIE PAŃSTW.
TEATRU W KALISZU o-
gromną popularnością cie­
szy się współczesna ko­
media Jerzego Jurandota 
pt. „Takie czasy", (t)

I MIEJSCE W WOJE­
WÓDZTWIE zajęła mło­
dzież Liceum Pedagogicz­
nego w Koninie pod wzglę 
dem wyników nauczania.

Do osiągnięcia tego suk 
cesu przyczyniły się w du­
żej mierze systematycznie 
urządzane powtórki z 
przedmiotów objętych eg­
zaminami, pomoc udzie­
lana słabszym uczniom o- 
raz wprowadzony niedaw 
no system kolokwialny, 
który pomaga w utrwala­
niu przerobionego mate­
riału. (I. W.)

ZESPÓŁ TEATRALNY
Tartaku nr 1 w Kepnie 
wystawił ostatnio sztukę 
pt. „Nowe przygody wo­
jaka Szwejka" — cieszącą 
się ogromną popularno­
ścią wśród mieszkańców 
miasta. (J. J.)

wiele braków w organizacji 
młodzieżowej. Jedną z przy­
czyn tego są zbyt częste zmia 
ny w kierownictwie koła. W 
okresie roku aż trzykrotnie 
zmieniano przewodniczącego 
Zarządu Zakładowego ZMP. 
Na to odpowiedzialne stano- 

! wisko powołano ostatnio czło 
i wieka zupełnie nieobezńane- 
go z zakładem i jego próbie- 

. mami.
Organizacji ZMP-owskicj w 

! ZNTK, zatrudniającej dużą 
ilość młodych pracowników, 

Damasławka, Józef Urbaniak musi przyjść z pomocą żarów

czasie rocznej kadencji zor­
ganizował zaledwie dy^a ze­
brania.

Winę za ten stan rzeczy po 
noszą w dużej mierze tak Za­
rząd Powiatowy, jaJk i Gmin­
ny ZMP w Obornikach. De­
legaci tych zarządów omijają

Aktyw gromadzki pow. wągrowieckiego
na cenzurowanym

Termin płatności zalicz­
ki podatku gruntowego mi '[ 
nąl już wprawdzie, jednak 
wiele jeszcze gmin powia- . 
tu wągrowieckiego nie wy a 
wiązało się ze swych obo­
wiązków finansowych. Tak 
na przykład gminy: Da- <j 
masiawek, Mieścisko, Wa­
pno, Wągrowiec-Pólnoc i 
Południe nawet w połowie 
nie wykonały planu spla- !( 
ty podatku.

W gminach tych z regulo­
waniem należności zalegają 
nawet aktywiści gromadzcy, 
sołtysi i radni, jak na przy­
kład Kolasiński, Bembnista, 
Małgorzata Rajnowska, soł­
tys Józef Dych z Ka- 
lLsk. Ludwik Brenk z Mo- 
kronosów, Koliński z Wer- 
kowa, Edmund Winiecki z

no Zarząd Wojewódzki, jak i 
Miejski ZMP w Ostrowie.

(Na podstawie korespomden- 
eji: N. Ziółkowskiego i R. To­
maszewskiego — opr. WM)

z Miłosławia i Mieczysław Ki u 
czyński z Mieściska. A prze­
cież właśnie radni i sołtysi 
winni świecić przykładem w 
wypełnianiu obywatelskich o- 
bowiązków wobec państwa. 
Ale w tym wyprzedzili ich już 
inni chłopi, a m. in. K. Szew 
czykowski, Zofia Kaczor z 
Damasławka, Władysław 
Datka z Mokronosów i W. Cie 
sielski z Niemczyna. W gmi­
nie Wapno wywiązali się ze 
swych obowiązków. Fr. Dut­
kiewicz ze Stołężyna i Józef 
Ton z Ruśeia, w gminie Mie­
ścisko: Józef Szafrowicz z 
Sarbii, w gminie Wągrowicc- 
Południe: Michał Ślaziński z 
Rudnicza i Jan Rzadkiewicz 
z Wiatrowa.

K. Walczewski 
korespondent

TRUDNO SOBIE WYOBRA­
ZIĆ zlewnie mleka bez tłuszczo- 
mierza i naczynia do pobierania 
prób. Niestety, zlewnia w T<o- 
kini Malej, pow. Kalisz obywa 
się bez tych przedmiotów, co o- 
czywiśele powoduje częste skar­
gi dostawców mleka na zlę jego 
klasyfikację.

Co gorsza przy miesięcznych 
obliczeniach stale brakują do­
stawcom pewne ilości mleka. — 
Czas, by stosunkami w tłokiń- 
sklej zlewni zajął się Pow. Za­
kład Mleczarski w Kaliszu.

T. Kaczmarek

Pianino sprzedani. — Adres 
Wózek koszykowy, niklowany. ! wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier- 
na paskach, sprzedam. Po- I czewskiego 3, nr 24846g 
znań, Dzierżyńskiego 72. tn. i
6 4729p I Spacerówkę scrzedam. Poznan,
Motocykl „Harley" z przy- ' Prusa 2a' m’ 15_l4-*4?-K 
czepką, 7$0 ccm, sprzedam, j Radio ..Pionier" sprzedani.
Poznań, Dolina 18, 4

24817g
Wózek głęboki, stan dobry,

, sprzedam. Poznań,Wille na Woli z morgowvm l tawska 6 m ’ 
ogrodem owocowym — pokuj ,
z kuchnią, wolne, sprzedam. Samochód osobowy „Chcvro- 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Swier- i iet" w bardzo dobrym stanie,

Wroc-
473lp

czewskiego 3, dla 24897g.

Część willi, 2-piętrowei, przy 
Grunwaldzkiej (’ó lub 1’<) 
sprzedam. Adres wskaże: Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 24960g.

nowe ogumienie, sprzedam. 
Poznań, Warszawska 30.

249O4g
Jazz kompletny, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Szelągow- 
ska 40 a. 24905g

Poznań, Jackowskiego 23. m. 
2, od godz. 18. 24848g
Rowerek dziecięcy, dwukoło­
wy, nowy, sprzedam. Poznań, 
27 Grudnia 9, m 3. 24851g

Maszynę do szycia sprzedam 
—■ cena 1500 zl. Poznań, Ro­
kossowskiego 184a, m. 1.

__24855g
Sprzedam sypialnię —- antyk. 
Poznań, Chociszewskiego 17, 
m. 11. 24857g

i , . . i Wózek koszekowr sprzedam
Domek z morgą ogrodu surze- Wózek koszykowy w dobrym • Pozł!a^ Mvlńa 9. m 6. 
dam. Lasek k. Poznania, ul. ( stanie sprzedam, < Poznan,
Sienkiewicza 16. 24966g Krauthofera 23, m. 1. 24916g
Dom trzypokojowy, ogród 3- S Motocykl, DKW' 200 ccm, 0- 
hcktarowv. 60 starych drzew ' raz wózek koszykowy, sprze- 
— 50 000 złotych, ogród 4 ! dam. Poznan, Karwowskiego 
morgi — 70 drzew, blisko! 1, m. 11-____ 24771 g

24858g
sprzedam.Sypialnię, białą,

Poznań Kasztelańska 33, m 
2.

Poznania przy stacji 35 000 
zl, kamienicę ze składami, 
domy z ogrodami sprzeda No­
wak, Wyspiańskiego 16.

24913g

Kupno

Sprzedam maszynę do pisa­
nia, walizkową, ..Continen­
tal", oraz srebrnego lisa. — 
Oferty: B uro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 24772g.

Kasę pancerna, pierwszorzęd­
ną. ca. 150z70. sprzedam

__________ 24859g
Westfalkl kaflowe i piece 
przenośne, nowe, sprzedam. 
Poznań, Mylna 11, in. 6.

_____ _ 24861®
Adapter szafkowy. „Paillard", 
sprzedam. Cena 3500 zł. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 24863g

Motocykl, 500 ccm, sprze­
dam. Poznań. Polna 23. m. 
7, od godz. 16. 24864g

Maszynę do szycia, główkę, : Kamiński, Poznań, Boosevi«’*a 
postument, uszkodzone kupię. ( u, parter. 24785g
Osmański, Inowrocław, Rynek ------ —-
13, m. 6. 4730p i Motocykl, „Sachs", setkę,

—- '■Tzedąm. Poznań, W;n'arska
Adapter uniwersalny kupię. ; 47. 24786®
Poznań. Poznańska 52 m 12 ! ..1 Westfalkę, białą, emaliowaną,

” j na wagiel, sprzedam. Poznań,
100 000 cegieł z rozbiórki i Sikorskiego ■ 32, m. 1. Radio, 3-zakresowe, dobre,
kupie. Oferty z podaniem ce- i 24789? okazyjnie sprzedam. Poznań
ny do Biura Ogłoszeń. Swier-( Lokomobilę ,.E. Kokova", po- Ryhaki 6a, m. 7
czewskiego 3, dia 24860g. (wierzchnia ogrzewalna 11 m* j .___    ,.. .

-------------------------- 2486.85 _ . . ______ _____ ( Rower sportowy sprzedam.
Ceni? z rozbiórki w-eksza i Bufet' kredens, orzech, obraz (,Poznalj inżynierska 8, m. 2.

. rozu-irkt w ększą (owoce), sprzedam. Poznan. •>«»««ńośc. kup.e. Poznań, Chwiał- | Mt,70wieęka 62 - dzwonek i----- -- ---------  *-4886g
kowskiego 18. m. 9. 24872g | d0]nv. 24790g J Samochód P 4 — bagażówkę

Motocykl, DKW 200 ccm. 
sprzedam. Poznań, Gwardii 
Ludowej 2. m. 12. od godz. 
16. 24875g

motocyklowa. DKW i Dachówkę, z rozbiórki. 3600 ' sprzedam^PoTar^C^htialkow- 
lub mną lekką kupie. Poznań, c,tu)( sprzedam — Oferty: 1 8Przedam- P«znan, Chwiałkow

Tina 11, m. 3, tel 520-27. • p;,,r0’ ogłoszeń ^'" erczew-
______ ________  24873g I skiego 3, dla 24797g.

Spacerówkę kupię Zgłoszenia: Pare survch koni. 7-letnich.
•nim, tel. 47-58. 24888g i spedvtorstwo sprzedam.

^.motocykl SPL. nowy.

Oferty s”rzedam-
u r,y' 1 skiego 1. rn. 8, od godz. 16.

24891g
Maszyn? do szycia sprzedam. 
Poznań — Osiedle Warszaw­
skie. Toruńska 2, 24892g

OGŁOSZENIA DROBNE b
Motocykl, DKW 125 ccm, sprze 1 2 
dam. Poznań, Robocza 11 — 
warsztat. 24918g

Furtki różnego rozmiaru sprie 
dam. — Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 24920g.

Lokale
Zamieni? pokój z używaniem 
kuchni, w śródmieściu, na 
podobny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
24662g.____________
Zamienię trzy pokoje z kuch­
nią, łazienką, centralnym o- 
grzewaniem, samodzielne, 1 
piętro, w willi z ogrodem 
przy ul. Langiewicza (Wilda) 
na podobne w okolicy ulic: 
Słonecznej, Grochowskiej, Pa­
lacza lub Kasztelanów, Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 24702g.

Poszukuję mieszkania, 2—3- 
pokojowego, do remontu lub 
wykończenia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 24713g.
Zamieni? pokój z kuchnią, 
samodzielne, na dwa lub trzy 
pokoje samodzielne Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 24714g.

studentki poszukują po­
koju. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 24730g
Owa pokoje z balkonem, oży­
waniem kuchni, z przynależ- 
nościami, w willi na Sofaczu, 
zamienię na dwupokojowe sa­
modzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla
24744g. ______
Pokój z kuchnią, 1 ptr., za­
mienię na podobne lub więk­
sze. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 24765g
Zamianie pokój z kuchnią w
śródmieściu, na dwa pokoje 
7. kuchnią. — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 24776g.

Duży pokój z używalnością 
kuchni, przynależności, zamie­
nię na podobny. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 24794g.

Małżeństwo bezdzietne, mło­
de. poszukuje pokoju. Oferty:
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 24800g.

4‘Zł-pokojowe komfortowe za­
mienię na 2 mieszkania, 2- 
pokojowe, komfortowe, samo­
dzielne. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
24807g.
Zamieni? 2 mieszkania po l'/« 
pokoju z kuchnią na jedno 
3-pokojowe z kuchnią. Po­
znań. Sikorskiego 3 4. m 20.

___  _ 24808g
Samotna, pracująca poszukuje 
pokoju. Oferty; Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
24823g.
2 pekeje z kuchnią, wszelki­
mi wygodami, w śródmieściu 
Łodzi, zamienię na podobne 
w Poznaniu. Informacje: Po­
znań, Grobla 17, m. 13.

24825g
2*/i pokoju z kuchnią, łazien­
ką do remontu poszukuję. — 
Dzielnica obojętna. Poznań, 
tel. 26-56 wieczorem. lub: 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier-. 
czewskiego 3, dla 24828g.

Dwa mieszkania 2-pokojowe 
z kuchnią zamienię na 4-po- 
kojowe z kuchnią. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- j 
skiego 3, dla 24830g.

Dwa mieszkania zamienię na 
dwa pokoje samodzielne. Po­
znań, Dzierżyńskiego 36, ra. 
5. 24850g
Pokój z kuchnią, ogrodem w 
Suchymlesle, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skugo 3, dla 25073g.

Nauka

Praca
Gosposia z noclegiem potrze­
bna. Poznań, Przemysłowa 53, 
m. 4. 24906g
Szofer, na ciągnik „Lanz- 
Buldog", potrzebny zaraz — 
Poznań, ul. św. Szczepana lOb.

24802g
Pomoc domowa, 2 razy w ty­
godniu potrzebna. Poznań, 
Ściegiennego 99, m. 4.

24852g
Uczeń ślusarski potrzebny. 
Poznań, Kościuszki 82. 24854g
Piastunkę do niemowlęcia, do­
chodzącą. najchętniej emeryt­
kę poszukują Wiadomość: Po­
znań, Kościuszki 2, m 6.
____________________ 24870g

Zguby

Udzielam lekcji pisania na 
maszynie i stenografii. Poz­
nań. plac Wolności 2 — 111 
ptr.^ w podwórzu. 24340g 
Xursy pisania na maszynie or 
ganizuje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek PRL., 
Poznań, ul. Rokossowskiego 
14 (naorzeciw Dworca Zach.).
Tel. 500-94_________ 24589?
Tańców uczę —■ równiej ko­
respondencyjnie. Poznań, Mic­
kiewicza 27, m. 7. 24964?

Rożne

lub aływany. Poznań. Dąbrów 
Skiego 80, tel. 22-46. 24930g

s,®ł do maszyny do szycia, 
..Singer", kupię. Poznań. Strze 
,ecka 43 m. 3, tel. 94-12. 
-______ _________ 24932g
Samoehód osobowa w dobrym 
stanie kunie, oferty: Biuro 
JłRloszen, Świerczewskiego 3. 
d!\ 2494SJT.

Silnik PT 125 ccm. DKW. 
^uPię. Oferty: Biuro Ogłoszeń,

Wyspiańskiego 16. 24801g

MasTvne do szycia, .Singer", 
bębenkową, sprzedam. Poznań, 
Grottgera 13. m. 1. 24804g

Samochód osobowy. DKW, w 
dobrem stanie sprzedam. — 
O’ertv- B:uro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 248O6g.

Zegarek srebrny, oryginalny 
„Patek" (bardzo dokładny), 
sprzedam. Poznań. Kwiatowa 
7, m. 4. 24893g

Kuchenkę gazową, z piekar­
nikiem, sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 27 — śiu- 
sarnia. 24895g

Maszyn? do szycia, z motor­
kiem. nowa, czeską, sprze­
dam. Poznań Piekary 9. m 
7. od godz. 16—18. 24896g

Wonno do prania, cynkowa,
7 otworem, snrzedam. Poznań.
Poznańska 46’48. m 8

24810g
Płaszcz męski, gabardynowy, j Wilczki, alzackie, sprzedam^tczewskiego 3 dla 24058* ............ .......... -.------------- _

~ snrzedam. Poznań, Żóraw;a 4 Poznań-Wola, Chodzieska 32.
24814g i m L 24901 SfUprząż dla koni, platformę 

" tonowa dwa korne kupię, 
^lerty; Biuro Ogłoszeń, Swier- 
Krewskieco 3, dla 24973g.
Młynek c!ęl.ki fHurasan) ku- 
b'e- Ofertv: Biuro Ogłoszeń. 
2WięrczewSkieg0 3 dla 24988g

tv’n°-brzyczepny do 
ni. n,w ńobrvm stanie ku- 
Swier? ertyć Biuro Ogłoszeń, 

-tczewskiego 3, dla 24994g

tn. 12.___ ________
Ubranie czarne w pasek, no 
we, czysta wełna, sprzedam 
Poznań, Chwialkowskiego 22 
m. 2.

Maszynę najsilniejszą, marki 
„Herbst" de dzielenia bnłek. 
sprzedam. Poznań. Bnińska 2. 

24819gi ra. 2 (Komandoria). 24902
wózek. ?’eboki lnvrtni»T 
sprzedam. Poznań. Woźna IR 

24907e

Motocykl. BSA 350 ccm. gór- 
nozaworowy stan pierwszo­
rzędny, (194.3 rok nrodufceji) 
cer/edam. Adres wskaże Biuro Płonę, nowe, darte 2 kg.
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 'nnedam. Poznań. Czerw
dla 24808g. i Armii 12, m. 5. 24914g

Ślubną suknię, welon, wypo­
życzę. Poznań, Mickiewicza
11, m. 3a.____ 24711 g
Administrację domów przyj- 
mie fachowiec — finanso- 
wiec. Oferty; Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 247O5g 
Szycie konfekcji damskiej, 
haftowanie oddani poza dom. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, d’a 247l0g. 
Podnoszenie cczek na pocze­
kaniu. Poznań, St. Rvnek 50.

24941g
Fryzjerzy! Gwarantowane pły­
ny ondulac-inf oraz inne do­
datki poleca Zeron Kucharski. 
Łid-2. Ziclcna 11. K875

Samotny, po studiach, poszu- 
_ . ... . , i kuje pokoju. Oferty: Biuro
Bufy pokój, z centralnym o- • ogioszeń, Świerczewskiego 3, 
gr7ewanietn. wspólną kuchnią, | oągsig
łazienka zamienię na raniej- 1 “ -----
szy pokój z kuchnią, względ- i Pokoju z kuchnią w śród- 
nie ze stróżostwem. Poznań, ! mieściu (do remontu• noszu-

1 kwietnia zginął wilk. Od­
prowadzić; Poznań, Łąkowa 9, 
ra- 8. ź4822g

Słowackiego 
od godz. 15.Zamieni? pokój, pusty, n 

śródmieściu, na umeblowany I 
w śródmieściu. Oferty: Biuro 1 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. I 
dla 24715g.
Samotny, dojeżdżający, poszu- • 
kuje małego pokoiku. Oferty: ,
Biuro Ogłoszeń Sw:erczew- i 
skiego 3. dla 24719g.
Zamieni? mieszkanie w Zako­
panem — 2 pokoje z kuchnią, 
na podobne w Poznaniu — 
śródmieścju. — Oferty: Biuro 1 moście I—II! ptr. 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, • Rokossowskiego 36
dla 24724g. ____ Fojntowski, dzwonić
4 pokoje z kuchnią, lazien- i godz. 18. 
ką, zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią, łazienka, samodziel­
ne, oraz, pokój, duży, z uży­
waniem kuchni i łaz/enki. —
Ofertv: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 24729®.

31 33, m. 16, 
24805g

Zamieni? 2 samodzielne, sło­
neczne mieszkania willowe, w 
okolicy Głównej na 3-pokójo- 
we z kuchnią, samodzielne,

■ w śródmieściu. OfeTty: Biuro 
i Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
I dla 24815g.

Zamieni? pokój z używaniem 
kuchni na podobne — większe, 
tylko Jeżyce. Łazarz, śród- 

Poznań.
8

od2X,

kuję. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 24836g

Wrocław — mieszkanie 3' 
pokojowe w wilii, z ogród­
kiem, zamienię z pracowni­
kiem kolejowym na mniejsze 
w Poznaniu. Informacje: Po­
znań, Chełmońskiego 9. m. 5.

24842g
Samodzielne, trzypokojowe 7 
wygodami, zamienię z pracow 
nikiem kolejowym, na dwu- 
pokojowe, samodzielne, z wy­
godami. prywatne. — Oferty. 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew-

24816g' skiego 3. dla 2t844g

Małżeństwo poszukuie pokoju ! 
z kuchnią iub pokoju. Ewen- . 
tualny remont przeprowadzę. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 24736g. i

Mieszkanie — 2poko’owe,
50 m*, z kuchnią, dużym bal-; 
konem. w centrum Bydgosz-; 
czy, zamienię na mieszkanie I 
w Poznaniu. — Oferty: Biuro 
Ogłpszeń Świerczewskiego '3, 
dla 24737ft.

śp
Dnia 6 kwietnia 1954 zmarł po ciężkich cierpieniach

Beniu Konieczny
b. honorowy prezes Tow. Wioślarskiego ,,Pelon'a''

o godz.Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w p ątek 9 bm 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie

W głębokim żalu pozostali
koledzy klubowi.

t
Dnia 7 kwietnia l€34 zmarł nagle po długiej chorobie 

mój najdroższy mąż i ojciec, śp.

Roman Bielecki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 10 bm o godz 10.30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowle.
W nieutulonym żalu

żoną i córka
25105g 

t
Dnia 7 kwietnia 1954 zmarła nasza najdroższa i naj­

lepsza matka, babka i prababka, przeżywszy lat 91. śp.
z Jcriykicwlczów

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę, 
10 bm. o godz. 8 w ko(cie'e św. Jana Vianney‘a na 
Solaczu Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
16 z kaplicy cmentarnej ną Junikowie, o czym donoszą

cię ko strapieni
~ córki, zięciowie, wnuki i prawnuki
Poznań, Soiacka 10. 25118-
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Momenty

Wszyscy na słarł
Biegów Narodowych

V a kilkanaście dni w ca-
ZJ łym kraju rozpoczną się 

Biegi Narodowe. W biegach 
tych, które są dorocznym 
sprawdzianem gotowości 
sportowców u progu sezonu, 
me może zabraknąć nikogo.

Wiemy, że w wielu kolach 
n^e przystąpiono jeszcze w 
ogóle do niezbędnej zaprawy 
i trenijjjów, do przeprowadzę 
nia badań lekarskich, wyzna­
czania tras, przygotowania 
stoperów, protokołów, trans­
parentów na miejscach star­
tu i mecie itp.

Koła sportowe wraz z ko­
mitetami kultury fizycznej 
winny w pełni wykorzystać 
czas do 28 bm., wyrównać 
wszelkie zaległości i przyczy­
nić się do sprawnego prze­
prowadzenia tej największej 
masowej imprezy.

Start w Biegu Narodowym 
powinien stać się ambicją 
każdego zawodnika bez wzglę 
du na to, jaka uprawia dzie­
dzinę sportu, (p)

Kto zdobędzie tytuł mistrza świata?
Czy drużynie Turcji pomoże żywa maskotka ?

Choć jeszcze ponad dwa miesiące dzielą nas od rozpo­
częcia finałowych rozgrywek o tytuł mistrza świata, 
które odbędą się w Szwajcarii — już dzisiaj miliony 
sympatyków tego sportu na całym świecie żywo intere­
sują się możliwościami finalistów.

feltąd też zupełnie zrozumiała 
olbrzymia frekwencja na 

spotkahiach eliminacyjnych. 
Na rozegranym 3 bm. w Glas­
gow meczu między Anglią i 
Szkocją — 4:2 (1:1) było 135 
tys. widzów! Jednak światowy 
chyba rekord ilości widzów 
padl w czasie decydującego 
spotkania eliminacyjnego Bra 
zylia — Paragwaj (4:1), które
oglądało 209 tys. ludzi!

Znamy już ostatecznie wszy
stkich 16 uczestników finału 
mistrzostw/ świata. Rozgrywki 
przeprowadzone będą w czte-

Cel — I liga bokserska
Decydujące niedziele 

dla Stali i Budowlanych
Rozgrywki pięściarskie o mistrzostwo n ligi weszły w decy­

dującą fazę. Szczególnie w I grupie najbliższe spotkania przy­
niosą zacięte pojedynki, bowiem 5 zespołów ma jeszcze teore­
tyczne szanse na zdobycie tytułu mistrzowskiego i awans do 
I ligi.

Wśród tych drużyn znajdują się zespoły Stali i Budowlanych 
z Poznania.

W najbliższą niedziele będzie" 
my świadkami emocjonującego 
pojedynku przodowniczki tabeli 
— wrocławskiej Gwardii z po­
znańską Stalą. Poprzedni mecz 
zakończył się zwycięstwem Gwar 
dii 13:7. Goście wrocławscy przy 
jadą do Poznania zapewne w 
swym najsilniejszym składzie, 
z wielokrotnym reprezentantem 
Polski i b. mistrzem Europy Kas 
perczakiem oraz ze Żmijewskim, 
Łakomym i Boetcherem na cze­
le. Stal wystąpi niewątpliwie 
również w najsilniejszym - skła­
dzie z Frankiem, Manelskim, 
Wojtkowiakiem, Dąbrowskim j 
Bonią, lub Stylo.

Budowlani natomiast mają 
przed sobą niezwykle trudny wy 
jazdowy mecz z krakowskim 
Ogniwem, które w min<onej run­
dzie rozgrywek pokonali w Po­
znaniu 11:9.

Ostatnia kolejka przyniesie za­
równo Budowlanym, jak i Stali 
ciężkie spotkania na szczeciń­
skim ringu z tamtejszym Kole­
jarzem, posiadającym w swych 
szeregach Murawskiego i Piń­
skiego.

Trudno w tej chwili przewi­
dzieć szanse poznańskich zespo­
łów. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że obie drużyny uczynią 
wszystko, by wywalczyć miejsce 
w I lidze bokserskiej. Życzy­
my im tego.

TABELA I GRUPY
Gwardia Wrocł. 14:6 110:90
Stal Poznań 13:7 109:91
Budowlani Pozn. 13:7 106:92
Ogniwo Kraków 11:9 112:88
Kolejarz Szczec. 10:8 94:84
Unia Piotrków 6:16 92:126
Kolejarz Gdynia 5:19 97:145

rech grupach, z których każda 
liczy 4 reprezentacje.

W grupie I znajdują się 
Brazylia, Francja, Jugosławia 
i Meksyk. Powszechnym fawo 
rytem tej czwórki jest zespół 
brazylijski.

Grupa II skupia Węgry, 
Niemcy zachodnie, Turcję i 
Koreę płd. Nie trzeba być 
znawcą piłki nożnej, by wska 
zać na Węgry jako przewidy­
wanego zwycięzcę tej grupy. 
Niespodzianką jest udział Tur 
cji i Korei płd. Korea płd. od­
niosła nieoczekiwane zwycię­
stwo nad Japonią, zaś Turcja 
zakwalifikowała się do finału 
przez losowanie po wyniku re 
misowym z Hiszpanią 2:2. Tur 
cy podobno nawet zabierają 
z sobą do Szwajcarii — jako 
„maskotkę” — chłopca, który 
wyciągnął dla nich szczęśliwy 
los. Obawiamy się, że ta „ma­
skotka” niewiele pomoże, 
gdyż pierwszym przeciwni­
kiem Turków jest drużyna mi 
strza olimpijskiego — Węgry.

Czechosłowacja, Urugwaj, 
Austria i Szkocja — oto ucze­
stnicy III grupy. Jak widzimy, 
los nie był szczęśliwy dla Cze 
chosłowaków. Urugwaj — o- 
brońca tytułu mistrzowskiego 
jest w tej grupie zdecydowa­
nym faworytem. Niewyklu­
czona jest jednak niespodzian 
ka, jaką może sprawić Au­
stria — zaliczająca się rów­
nież do potęg piłkarskich.

W grupie IV spotkają się: 
Anglia, Belgia, Włochy i 
Szwajcaria, która jako organi 
zator weszła do finału bez roz 
grywek.

Znawcy światowego piłkar- 
stwa wysuwają już teraz kan 
dydatury na mistrza świata 
spośród trzech reprezentacji 
— W’ęgier oraz Urugwaju i 
Brązy lik

Najtrudniej mówić o obec­
nej formie drużyny urugwaj­
skiej, która w myśl regula­
minu — jako obrońca tytułu

mistrza świata — nie brała u- 
działu w eliminacjach.

W każdym razie wszyscy u- 
czestnicy mistrzostw rozpoezy 
nających się 16 czerwca br. 
od dawna przygotowują się 
pełną parą do startu w tej naj 
większej imprezie piłkarskiej 
świata.

Pod kątem przygotowań 
odbędzie się 23 maja br. w 
Budapeszcie rewanżowe spo 
tkanie Węgry — Anglia, a 
przedtem oba zespoły wy­
próbują swych sił w innych 
meczach międzypaństwo­
wych. Anglia — 16 maja br. 
z Jugosławią, a Węgry — 
już 11 bm. z Austrią.
Na zakończenie dobra wia­

domość dla kibiców piłki noż­
nej: cały mecz rewanżowy Wę 
gry — Anglia ma być trans­
mitowany przez radio w języ­
ku polskim.

kia zebraniu aktywu, po- 
’ ’ święconym propagan­

dzie wizualnej, przedstawi­
ciel rady zakładowej pewnej 
fabryki szpagatów powie­
dział :

Wydawane u nas gazetki 
ścienne są — proszę kole­
gów — nie na poziomie. Gar 
zetka —• proszę kolegów — 
służy do czytania, natomiast 
nasze gazetki do tego celu 
się nie nadają. Pominę już 
okoliczność, że właściwie na­
szej gazetki wcale nie ma, bo 
ostatnia, wisi od 1 maja,. Ale 
— powracając na, zakończe­
nie do tego od czego zaczą­
łem, — gazetka musi być 
na poziomie. Dotychczas 
przepisywało się
do gazetki ar­
tykuły z gaze­
ty i ci, którzy 
je znali,, już ich 
nie czytali, a ci, 
którzy nie zna­
li, też nie czy­
tali. Otóż ga­
zetka musi być 
związana bez­
pośrednio z za­
kładem. Poru­
szać musi wszy­
stkie ważne, po 
wiedziałbym, mo 
m en ty z naszej 
codziennej pra­
cy ,o których nikt, nie wie, 
a jeżeli wie, które chętnie 
sobie przypomni, jak bume- 
lanctwo, biurokracja i woda 
sodowa.

Musimy się zmobilizować.
Naszym hasłem mysi być: 

„Każdy świadomy obywatel, 
twórcą swej gazetki". — Za 
mykam dzisiejsze zebranie.

— Kolego — zawołał pe­
wien ciężko myślący czło­
wiek. Ńie zamykajcie jesz­
cze. Dajcie jakieś wytyczne.

— Wytyczne? Powiedzia­
łem już. Poruszajcie aktu­
alne... momenty.

Następny numer gazetki 
uwzględniał moment biu 

rokracji w dziale zatrudnie­
nia, moment wody sodowej 
w lokalach dyrekcji oraz mo 
men t kompleksu wyższości u 
9 kierowników różnych dzia­

łów. Zamieszczono ponadto 
1 wiersz i 2 rysunki, które 
juz nie były momentami 

Na następnym zebraniu 
aktywu poświęconym propa­
gandzie wizualnej, przedsta­
wiciel rady powiedział:

Wydana przez nas gazet­
ka-, nie stoi — proszę, kole­
gów — na- poziomie. Jakieś 
tom rysunki, wiersze, oso­
biste wycieczki. A my byś- 
my chcieli coś na poziomie 
coś z samokrytyki itede, pro­
szę kolegów. A ponadto nie 
zapominajmy, że najważnej- 
sza w obecnej dobie jest ak­
cja siewna, szczególnie bli­
ska nam, producentom szpa­
gatu. Apeluję. Wszyscy eto 

pracy. Niech 
hasłem każdego 
z nas będzie:' 
„Poruszajmy w 
gazetce momen­
ty".

— Ale jakie 
momenty? . 
zawołało 
razem 5 ciężko 
myślących osob­
ników.

Momenty 
—■ powtórzył w 
sposób nie bu­
dzący wątpli. 
wości przedsta­
wiciel rady {

wyszedł na- zebranie aktywu 
w sprawie składek członkow­
skich.

Do następnego numeru gn 
zetki, jeden z naszych pra­
cowników przypadkowo po­
chodzący ze wsi, napisał ar­
tykuł o akcji siewnej i pro­
dukcji nawozów azotowych, 
wywiad z małorolnym chło­
pem oraz wesoły skecz pt.: 
„W Garwolinie sadzą ćwi­
kłę".

Na dzień jutrzejszy zwo­
łano zebranie aktywu, na 
którym przemawiać ma 
przedstawiciel rady.

Jak mówią wtajemniczeni, 
między innymi chce on po­
wiedzieć :

— Koledzy! Gazetka nar 
sza jest nie na poziomic. Nie 
uwzględniacie momentów.

J. PRZYBYSZ

AVKADV rtCDtAR

Morze było tak spokojne, że miejscami 
przypominało gładź wielkiego jeziora. Ale 
kiedyśmy dotarli mniej więcej na środek 
cieśniny, zauważyliśmy przed sobą., o nie­
spełna pół mili, pas morza dziwnie zmar­
szczonego niby licznymi, a drobnymi falami. 
Miejsce to odcinało się od reszty powierz­
chni barwą ciemną, ciemnogranatową. In­
dianie okazywali zaniepokojenie.

— Czyżby tam wietrzyk wiał? — wskaza­
łem przed siebie.

— Nie, Janie, to nie wietrzyk — odparł 
Arnak. — To prąd! Znamy to.

— Więc wkrótce zacznie się zabawa?
— Zacznie się, oj!
Spożyliśmy posiłek, składający się z plac­

ków kukurydzianych i słodkich, żółtych 
owoców naszych „rajskich jabłek”.

Miejsca przy dulkach zajmowaliśmy jak 
dotychczas. Ja przy lewym wiośle, bo z tej 
strony mocniej należało ciągnąć, ażeby prze­
ciwstawić się sile prądu, Arnak przy prawym 
wiośle, Wagura zaś z tyłu tratwy przy ste­
rze. Rzecz prosta, że my, wioślarze, siedzie­
liśmy plecami do przodu, więc niewiele wi­
dzieliśmy, co tam się dzieje, ale niebawem 
jakoweś zmiany wyczuwaliśmy we wiosłach. 
Ruch wody powstrzymywał je niewidzialny­
mi łapami, trza było potężniej wiosłować, a 
także i Wagura twardziej teraz zapierał się 
sterem, ażeby nie zboczyć z kursu: wchodzi­
liśmy w strefę prądu.

Prąd toczył się jak gdyby rzeką, szeroką 
na parę mil, od wschodu na zachód, wzdłuż 
ziemi, poczytywanej przez nas za stały ląd. 
Im dalej wdzieraliśmy się w jego nurty, tym 
bardziej przybiera! na sile. Woda z głośnym 
bulgotem biła o pnie tratwy. Nie zdołaliśmy 
utrzymać się na wyznaczonym kursie pomi­
mo nadludzkich wysiłków wioślarzy i sterni­
ka. Prąd nie tylko nas spychał w bok, na 
zachód, ale na domiar okręcił naszą tratwę 
raz i drugi dokoła, jak gdyby chcąc po­
szczycić się krzepkością swych wirów.

— To nic! — zawołałem do towarzyszy 
wyciągając na chwilę wiosło z wody. — Nie 
traćmy sił nadmiernym szamotaniem się. 
To co, że prąd zepchnie nas na zachód 
o kilka mil? Miarowo, cierpliwie wiosłujemy 
w kierunku lądu, a ostatecznie powoli prze- 
bijemy się prze® ten diabelny nurt~.

— A czy tratwa wytrzyma? — zapytał 
Wagura nieufnie patrząc na pnie. — Jak 
trzeszczy!

Rzeczywiście trzeszczała. Napór ścierają­
cych się prądów stwarzał istotne niebezpie­
czeństwo. Tratwa mogła rozlecieć się i na 
to nie było rady. Liany, jakimi wiązaliśmy 
pnie. wybieraliśmy najmocniejsze; na razie 
nieźle trzymały. Ńależało ufać, że wytrwają 
do końca.

Małozwrotna tratwa stała się w końcu'

zabrakło fcftn
Drugie zwycięstwo 
rumuńskich zapaśników

Międzypaństwowe spotkanie 
zapaśnicze w Szczecinie mię­
dzy drugimi reprezentacjami 
Polski i Rumunii zakończyło 
się zwycięstwem gości 6:2. Cie 
kawą i zaciętą walkę stoczył 
w wadze piórkowej Drąg z by 
łym mistrzem świata Horva- 
them. Sędziowie przyznali nie- 
jednogłośnie zwycięstwo Rumu 
nowi. Nieoczekiwanie zakoń­
czyła się walka w wadze cięż 
kiej. Prowadzącemu na punk­
ty Polakowi Jończykowi za­
brakło tchu w 14 min. walki 
i ponieważ Polak nie był w 
stanie kontynuować spotka­
nia, zwycięstwo przyznano Ru 
munowi Suli.

Wyniki: Ruszi (Rumunia)
wygrał w 9 min. z Dąbrow­
skim, Parvulesc.u (Rum.) poko 
nał Spychałę, Horvath (Rum.) 
wygrał z Drągiem*, Sinculak 
(Rum.) przegrał z Kuczyń­
skim, Popovlci (Rum.) prze­
grał z Dubickim, Onoiu (Ru­
munia) wygrał z Kubatem, 
Bujor (Rum.) położył na ło­
patki w 12 min. Zasłonę, Suli 
(Rum.) wygrał z Jończykiem.

Niezrozumiałe stanowisko 
w

igraszką porywających ją to tu, to tam nur- ( konała
tów. Kiedy dziobem była w kierunku stałego 
lądu, wtedy gwałtownie wiosłowaliśmy, aże­
by upchać ją choć odrobinę ku mecie, żmud­
na to była robota, bo prąd porywisty, ale 
jakoś ani na chwilę nie traciłem otuchy.

— Przecież jednak zbliżamy się do lądu! 
— zauważyłem. — Byleby nie upaść na si­
łach !

Indianie potakująco kiwali głowa. Palmy 
kokosowe, rosnące na stałym lądzie, wyła­
niały swe szerokie pióropusze coraz wyraź­
niej ponad niższe zarośla.

— Jeszcze tylko trzy mile, najwyżej czte­
ry! — oceniłem przestrzeń dzielącą nas od 
upragnionego brzegu.

Towarzysze ci nie odpowiadali, tylko z 
nieukrywaną trwogą śledzili szybki dryf 
tratwy ku zachodowi. Już minęliśmy połud­
niowe wybrzeże Wyspy Robinsona i znajdo­
wali się na wysokości jej zachodnich krań­
ców.

— Wtedy tak samo pędziliśmy — mruknął 
Arnak. — Zaraz porwą nas zmienne prądy...

Niestety słowa jego zbyt wcześnie się 
sprawdziły.

Dalej na zachodzie stały ląd nagle urywał 
się. Linia wybrzeża skręcała tam ostro ku 
południowi, a ocean tworzył głęboką w tym 
kierunku zatokę. Z tej zatoki waliły ku pół­
nocy silne prądy, które, wpadając na nurt 
zachodni, jaki nas unosił, tworzyły wiry, by 
potem wzburzonym masom wodnym nadać 
kierunek północny.

Zanim dostaliśmy się w to kotłowisko, roz­
paczliwie wiosłowaliśmy, by przebić się na 
południe, ale czymże były nasze wiosła wo­
bec porywającego pędu wody? W tym pie­
kiełku kołujących wód, tratwa zdała próbę 
wytrzymałości, niestety zamiar nasz dotar­
cia do lądu doznał zupełnej klęski. Prądy 
z niepowstrzymaną siłą odpędzały nas od 
celu i parły ku północy.

(Ciąg cLaLsty nastąpi) (51)

8:12Dynamo (NRD)
Gwardia (Kraków)

W meczu bokserskim w Kra 
kowie miejscowa Gwardia po

(NRD)
drużynę
12:8.

Dynamo

dniu 29 września nb. r. 
złożyłem podanie w 

Gminnej Radzie Narodowej 
w Golinie, po w. Konin, z 
prośbą o przyjęcie mnie do 
pracy. Na pismo moje do 
dz'ś dnia nie otrzymałem od­
powiedzi. Etaty w tym okre­
sie czasu były Wolne.

Na moją interwencje w 
Prezydium GRN odpowie­
dziano mi. że zostałbym przy 
jęty do pracy, ale przeszkodą 
w zaangażowaniu był fakt, ie 
jestem słuchaczem kursu ko­
respondencyjnego Liceum O- 
góinoksztalcącego w Pozna­
niu.

Nłe mogą zgodzić sie

stanowiskiem GRN i uważam 
je co najmniej za niezrozu­
miałe. (285)

Bernard Karpiński 
Spławie - Golina

Odpowiadamy
Czytelnikom

Inż. Seheibe. Winiary, H- 
Szafran, Mieszkańcy Bloku 
21. — Sprawy poruszane w 
listach do redakcji wykorzy­
stamy w dziale miejskim.

(354)

reafry
OPERA — 

„Jezioro
POLSKI - 

„Domek

S. 19 
łabędzie* 
g. W 

z kart"
NOWY — g. 19 „Euge­

nia Grandet"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19.30 
„Pieśń miłosna Schu­
berta"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 — „Bajka 
chińska"

TEATR SATYRYKÓW 
g. 19.30 — „Bez znie­
czulenia"

TEATR DLA DZIECI 
„GNOM", Dom Żoł­
nierza ul. Niezłom­
nych — g. 16.30 — 
„Paluszka"

Konin — g. 19.30 — 
.■Świętoszek"'

Kina
APOLLO — g. 14, 16,

18.15 i 20.30 — „Pa- 
loma" (meksyk.)

BAŁTYK — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Piątka ». 
ulicy Barskiej" (poi 
ski)

MUZA — g. 11, 16, 18 
i 20 — „Śluby kawa­
lerskie"

WARTA — g. 14, 16, 
18 i 20 „Noc niespo­
dzianek" (rumuński)

RIALTO — g 16 18 i
20.15 — „Odzyskane 
szczęście" (radź.)

PIAST — g. 19 Żoł­
nierz zwycięstwa" — 
II seria (polski)

PUSZCZYKOWO — g.

GD’CDZIE-KJEDi)
19 „Śpiewają skow­
ronki" (radź.)

FOTOPLASTIKON — 
Armii Czerwonej 53 
— g. 10—22 „Alpy 
austriackie"

„Drzeworyty"
Smielowskiego

Odczyty

F.

Koncerty
PAŃSTW. FILHAR­

MONIA — w auli UP 
g. 19.15 — koncert 
symfoniczny z udzia­
łem artystki Opery 
im. St. Moniuszki. — 
Dyryg. St. Gajdeczka 

w AULI PWSM — g. 
19.30 — „Wieczór
Wydziałów Instru­
mentalnego i Wokal­
nego"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE — g. 10—19 „Wy 
stawa prac postępo­
wych art. - plasty­
ków"

CBWA — al. Marcin­
kowskiego nr 28 — 
godz. 10 do 17: „IV 
wystawa prac pla­
styczek Z. P. A. P. 
Okr. Poznańskiego"

ZW. ART.-PLASTY- 
KÓW — ul. 27 Gru­
dnia 4 g. 10—17 „Wy 
stawa, grafiki i ry­
sunków" — Stanisła­
wa Brzęczkowskiego

KLUB MIĘDZYNARO 
DOWEJ PRASY I 
KSIĄŻKI — g. 9—20

TTP-R. ul. F. Rataj­
czaka 37, g. 18 —
■•Wieczór branżowy" 
„Mechanizacja fobót 
ziemnych i drzew­
nych na budowie", 
preleg. przedst. NOT 
oraz filmy: „Mecha­
nizacja robót ziem­
nych przy pomory 
koparki", „Mechani­
zacja robót dawnych 
na budowie" i „W 
Teatrze Satyryków"

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.02, 7.02, 7.50, 
12.04, 13.10. 14, 17.30,
18.15, 21.32 i 23.55 

Muzyka:
5.25 (P), 5.40 (P), 6.37,
7.15, 7.55, 8.25 — po­
ranna. 12.10 — utwo­
ry skrzypcowe, 12.25 
na swojską nutę, — 
13.35 — koncert soli­
stów, 14.30 — dla mi 
łośników pieśni i mu 
zyki, 15.20 — koncert 
orkiestry mandołini- 
stów, 16 (P) — ta­
neczna, 16.30 (P) — 
fragment twórczości 
Karola Szymanow­
skiego, 17.40 (P) —

zespół braci Ranz 
przed mikrot. I8-20 
(P) — chór chłopięcy 
i męski przy Państw. 
Filh. w Poznaniu, — 
18.40 — utwory wio­
lonczelowe, D.35 — 
melodie fortep.. 20-4tl 
z melodią i płosenRa 
przez świat., 21.50 
Tydzień muzyki wę­
gierskiej, 22.20 da 
szy ciąg konc£± 
symfonicznego, 2U.W 
taneczna

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.W 
a!a nauczycieli, " "7 
dla młodzieży szk° 
podstawowych, 
dla wsi, 13 (P) ~ 
ki-ofon w służbie r<u 
nictwa, 13.15 ■■
melant z Pok^U 
Wy" - fragm. P°^ 
Morcinka, U-1 
szkolna, 15 - rado­
wy kurs jez. rosy) 
skiego. 15.50 r „g 
taż aktualny,(P) _ reportaż L .
Owczarzak --SyD ży-

klcg0, l’.3^y«k>,e.
irskie-Ballady w 

rzego AdamczeWŁ
_ muzyka i 

19.50go, 19 , .
aktualności, 
„słowniczek niuz? - 
ny", 20.20 — repoi taz 
literacki, 21.40 
mentarz, 22.10 
lieton

SP19r25 - aud. spoHo- 
wa 21.45 - wiado­
mości


